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Wojewódzka narada 
gospodarcza ZMWPerspektywy i tendencje roz wojowe wsi polskiej oraz wy­nikające z tego problemy naj­ostrzej widzi młodzież zrze­szona w szeregach ZMW. Upo mina się ona o należne jej miejsce w samorządach gro­madzkich i spółdzielczych, włą czając się we wszystkie ogni­wa pracy, prowadzonej na te­renie wiejskim.Sprawom dalszego wzmoże­nia aktywności członków or­ganizacji poświęcona była wo jewódzka narada gospodarcza, zorganizowana przez ZW ZMW w Poznaniu. Wzięło w niej udział około 300 aktywi­stów z całego województwa.

Zarówno w referacie jak i w dy 
skusji wskazywano na osiągnięcia 
młodych oraz na poważne zadania 
związane z realizacją programu 
rozwoju rolnictwa. Dominowały 
sprawy związane ze szkoleniem 
fachowców różnych specjalności 
dla potrzeb rolników.Na zagadnienie to zwrócił również szczególną uwagę obecny na naradzie kierownik Wydziału Rolnego KW PZPR Jan Heidrych, wskazując na wielkie perspektywy jakie otwiera przed młodzieżą wiej­ską wysunięty przez partię program przebudowy wsi.Na zakończenie podjęta zo­stała uchwała wzywająca mło dzież naszego województwa do wzmożenia działalności pro­dukcyjnej. oświatowej i spo­łecznej. (feb)

CZYTELNICY!
Niedawno w niektó­

rych egzemplarzach 
„Głosu” umieściliśmy 
formularze ankiety, do­
tyczącej naszego dzien­
nika. Prosimy uprzej­
mie o wypełnienie załą­
czonych druków i prze­
słanie ich pud adresem 
redakcji „Głosu Wielko 
polskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

Dziękujemy.

Zima w Europie nadal groźna
W Poznańskiem

Kontynent europejski i wyspy brytyjskie już ponad 50 dni znaj­
dują się w kleszczach surowej zimy. W większości krajów Europy 
wystąpiły nowe opady śniegu oraz utrzymuje się fala mrozów. Gwał­
towne burze śnieżne szalały ostatnio nad Wielką Brytanią, Francją, 
Niemcami, Skandynawią, Hiszpanią, Portugalią, Austrią i Włocha 
mi. W wielu krajach sparaliżowana została komunikacja drogowa, 
kolejowa i wodna. Daje się odczuć dotkliwy brak węgla, ropy nafto­
wej i wody.

Fala mroźnego powietrza przesu­
nęła się ostatnio na zachodni 
kraniec Półwyspu Iberyjskiego. W 
kilku rejonach Portugalii po raz 
pierwszy od kilkudziesięciu lat spa 
dły śniegi. W niektórych okręgach 
Belgii zamarznięta ziemia uniemoż 
Uwiła kopanie grobów, wskutek 
czego odroczono wszystkie pogrze­
by. W Wielkiej Brytanii gwałtow­
ne zamiecie śnieżne odizolowały 
od świata kilkadziesiąt wiosek.

Stolica Austrii, Wiedeń stopnio­
wo likwiduje skutki największej 
od 80 lat burzy śnieżnej. W Au­
strii produkcja energii elektrycz­
nej zmniejszyła się ostatnio o 26 
proc. Przyczyną tego stanu jest 
Przede wszystkim brak paliw dla

Obrady konferencji 
naukowo-technicznej ONZ

We wtorek rano w Pałacu Na­
rodów w Genewie rozpoczął się 
drugi dzień obrad konferencji 
ONZ do spraw nauki i techniki 
w krajach słabo rozwiniętych pod 
^zględem gospodarczym. Obra­
dom przewodniczy przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii, William Sla- 
ter. Na posiedzeniu przedpołud­
niowym rozpoczęła się dyskusja 
pad problemami rolnictwa w kra­
jach słabo rozwiniętych gospodar- 
Cz0, (PAP)

Erhard gotów 
zostać kanclerzemMinister gospodarki w rzą­dzie Adenauera, wicekanclerz Ludwig Erhard po raz pierw- SzY publicznie wyraził goto­wość objęcia po Adenauerze urzędu kanclerskiego.-.-Byłbym skłonny — powie­lał Erhard w wywiadzie dla ^Deutsche Zeitung” — zostać anclerzem federalnym, gdyby Postanowiły tak partia i Bun- Uestag”. (PAP)
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Maszyny matematyczne
na usługach nauki i przemysłu

W kr. Jwukroiny wzrósł produkcji „móigó*

18 lat pracyskiego okręgu budowlanego

WIELKOPOI/KI

ryków” stosowanych w maszy­
nach cyfrowych oraz współpraca 
i wymiąna doświadczeń w zakre­
sie ich konstrukcji. (BN-T PAP)
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Rok XIX
Wydanie AB

Z początkiem br. dla potrzeb nauki i przemysłu praco­
wało w kraju 18 matematycznych maszyn cyfrowych, w 
tym 14 produkcji polskiej. Największym pracującym 
w kraju „mózgiem” był radziecki „Urał-2” dokonujący 7 tys. 
operacji w ciągu sekundy, polski „Zam-2” osiąga szybkość 
ok. 700 operacji na sekundę.Korzyści, jakie osiągamy dzięki stosowaniu maszyn ma tematycznych — w rozwiązy­waniu problemów naukowych, technicznych i ekonomicznych — są coraz większe. Można tu np. wymienić obliczenia triangulacyjne instytutu geo­dezji i kartografii, któremu polska maszyna „UMC-1” uło żyła w ciągu kilku tygodni 3.300 równań, które były pod­stawą do ułożenia i rozwią­zania 1084 równań liniowych. Wykonanie tych działań, zaję­łoby 15 wykwalifikowanym rachmistrzom 2 lata! na ma­szynie „Elliott 803 b” dokona­no dla warszawskiej centrali materiałów budowlanych ob-

elektrowni oraz spadek poziomu 
wód w rzekach.

W północnej Grecji nastąpiło nie 
znaczne ocieplenie. Topniejące 
śniegi spowodowały gwałtowny 
przybór wód w rzekach. Marica i 
inne rzeki wystąpiły z brzegów, 
zatapiając duże obszary.

W Moskwie nastąpiło nieznaczne 
ocieplenie. Po raz pierwszy w tym

stolicyroku temperatura
ZSRR podniosła się do plus 2 st.

We wtorek poprawiła się znacz­
nie sytuacja na drogach Wielko­
polski, dlatego- też, z wyjątkiem 
dwóch linii PKS do Środy i w 
kierunku Turka, komunikacja sa­
mochodowa odbywała się dość re­
gularnie. Jest to wynik prawdzi­
wej batalii oczyszczającej prze­
prowadzonej na drogach woje­
wództwa poznańskiego po wiel­
kich zadymkach 4 bm. Gorzej wy­
gląda sytuacja na węźle PKP w 
Poznaniu.. Pociągi pasażerskie 
przybywają nadal z wielogodzinny 
mi opóźnieniami. Trzeba jednak 
podkreślić, że mimo ogromnych 
trudności transportowych, przyby 
wają do Poznania ze Śląska syste­
matycznie pociągi z węglem.

Podkreślić należy niezwykle o- 
fiarną postawę załogi Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Pile. Robotnicy ZNTK przepro­
wadzili w ub. miesiącu rekordową 
ilość 63 remontów parowozów, w 
tym 14 kapitalnych, 46 średnich 
napraw i 3 awaryjne.

Walka z zamarzaniem mechaniz­
mów tzw. górek rozrządowych i 
rozjazdów torowych — to zagad­
nienie, które pochłania wiele sił 
i czasu. Szczególnie trudno jest u- 
trzymać w ruchu zwrotnice. Aby 
nie zamarzały, muszą być pod­
grzewane. Najlepszym środkiem 
opałowym okazały się tu brykiety 
węgla brunatnego. Jak wykazała 
praktyka, brykiety z kopalni „Ko 
nin” utrzymują, w specjalnie in­
stalowanych napowietrznych pie­
cykach najdłużej odpowiednią tem 
peraturę.

Dotychczas górnicy kopalni „Ko­
nin” przekazali na potrzeby PKP 
ponad 2 tys. ton brykietów. Gros 
dostaw przeznaczono na zaopatrzę 
nie śląskich węzłów kolejowych.

PAP

Poznań 
środa, 6 lutego 1963

liczeń ustalających optymalny schemat przewozów ceramiki budowlanej w rejonie Warsza wy. Ustalono najbardziej eko nomiczne trasy przewozów oraz najwłaściwsze powiąza­nia dostawca-odbiorca. Obli­czenia trwały 10 godzin, ale korzyści tylko dla warszaw- sięgają 600 tys. zł kwartalnie.
Liczba „mózgów” elektrono­

wych zostanie w tym roku po­
dwojona. Do eksploatacji wejdzie 
10 nowych „UMC-1”, 
,Zam-2”, dwie „Odry-1003” 

dwa importowane „Urał-2” 
den „Elliott 803-b”. Tak 

sześć 
oraz

i je- 
więc

ogółem dysponować będziemy w 
końcu br. 39 maszynami cyfro­
wymi. Istotnym problemem stanie 
stię zapewnienie maszynom właś­
ciwego wykorzystania. Dotychcza­
sowe bowiem doświadczenia mó­
wią o niezrozumiałej często nie­
chęci wielkich przedsiębiorstw 
i biur konstrukcyjnych do sto­
sowania nowej, niezwykle wy­
dajnej techniki obliczeń.

W naszych placówkach nauko­
wych prowadzone są daleko za­
awansowane prace nad zbudowa­
niem maszyn matematycznych na 
tranzystorach, a więc szybszych, 
prostszych i pewniejszych. Nau­
kowcy prowadzą także prace nad 
skonstruowaniem nowych mate­
matycznych maszyn tzw. admini­
stracyjnych, do przetwarzania da­
nych administracyjnych i auto­
matyzacji księgowości.

Podjęto szereg kroków zmierza­
jących do skoordynowania prac 
nad maszynami cyfrowymi prowa-
dzonymj krajach -członkach
RWPG. Głównym zadaniem będzie 
tutaj uzgodnienie wspólnych „ję-

Polsko-marokańska
umowa handlowaW wyniku rozmów przeprowa dzonych przez polsko-marokań ską komisję mieszaną w War­szawie został podpisany w po­niedziałek, 4 bm., protokół do umowy handlowej obowiązu­jącej między obu krajami. Pro­tokół ten ustala listę towarów, które będą wymieniane przez Polskę i Maroko. (PAP)

Sprawa trzech 
tajemniczych morderstw 

na wokandzie w Krakowie
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Krakowie rozpoczął się proces po­
szlakowy przeciw Bogumiłowi 
Olejnikowi i Tadeuszowi Wiktoro- 
wl, podejrzanym dokonanie
trzech morderstw w okresie od 
grudnia 1958 do połowy 1959 r
Ofiarami zbrodni padły B. Pro- 

domumieszkankachałowa
przy Placu na Groblach w Kra­
kowie, T. Siatka — zamieszkały 
przy ul. Senackiej 11 
rowca samochodu PKS 
ka. Zwłoki T. Siatki i 
ki zostały odnalezione 

oraz kie- 
W. Mysz- 
W. Mysz- 
w domu

przy ul. Senackiej, w którym za­
mieszkiwał osk. Olejnik.

Proces -wywołał duże zaintere­
sowanie opinii publicznej Krako­
wa. Rozprawa potrwa przypusz­
czalnie kilkanaście dni, (PAP)
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Eskadra NRF w Casablance
Szkolna eskadra zachodnionier 

mieckiej marynarki wojennej 
przybyła w poniedziałek do por­
tu w Casablance. Jest to pierwsza 
tego rodzaju wizyta od czasu za­
kończenia drugiej wojny świato­
wej. W skład eskadry -wchodzi 
osiem jednostek i kilkaset ludzi. 
Dowódca eskadry został przyjęty 
przez gubernatora Casablanki.

Incydent syryjsko-libański
Na niewyjaśnionym dotychczas 

podłożu doszło w nocy z niedzieli 
na poniedziałek do nowych incy­
dentów na granicy syryjsko-libań- 
skiej. Według informacji pocho- 

{ dzących z Bejrutu syryjskie po­
jazdy pancf.rne ; torzyh/ granicz­
ną wioskę libańską Deir el 
Achayer otwierając ogień. Ofiar 
w ludziach nie było.

Patoliczew w Japonii
Radziecki minister handlu za­

granicznego Patoliczew przybył w 
poniedziałek do Tokio, celu
podpisania umowy o wymianie 
towarowej i układu płatniczego 
między ZSRR i Japonią na lata 
1963-65.

Ce': umocnienie ochrony
praw pracowniczych

W dziedzinie umocnienia ochrony uprawnień pracowni­
czych podjęte zostały ostatnio ważne inicjatywy ustawo­
dawcze, które znalazły wyraz w projektach dwóch aktów
legislatywnych: ustawy o 
karnego.Warto dodać, iż przepisy do tyczące spraw wynikających ze stosunków pracy nie były uwzględnione ani w obowią­zującym dotąd kodeksie kar-nym ani też w sprawie o kroczeniach.
W projekcie ustawy o 

kroczeniach znalazł się, z 
cjatywy CRZZ, specjalny

wy-

wy- 
ini-
roz-

dział o wykroczeniach przeciw 
prawu pracy. Przewiduje on jednolite postanowienia o ka­rach za nieprzestrzeganie przepisów dotyczących umów o pracę i jej ochrony oraz u- bezpieczeń społecznych.

Projekt uzna je za karalne m. in. 
dokonywanie bezprawnych potrą­
ceń z zasiłków chorobowych, nie­
wykonywanie przez zakłady orze­
czeń komisji rozjemczych, nieu­
dzielanie należnych pracownikom 
urlopów, nieprzestrzeganie zasad 
zatrudnienia młodocianych i ko­
biet, wystawianie pracownikom 
opinii niezgodnych z posiadanymi 
przez zakład dokumentami.Jeśli nictwa nego w jektuje

chodzi o tryb orzecz- karno - administracyj- tych sprawach — pro­się znaczne rozszerze­nie uprawnień technicznych inspektorów pracy i zapew­nienie związkom zawodowym szerokiego wpływu w tej dzie dżinie.
Wypadkami poważniejszego ła­

mania uprawnień pracowniczych 
noszącymi już cechy przestęp­
stwa zajmuje się projekt kodeksu 
karnego w rozdziale XXXI. Tak 

prawnp. istotne naruszenie
pracownika w sposób złośliwy, z 
pobudek osobistych lub w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
projekt przewiduje karę pozba-

konińskich górników
| W 1964 r. budowa odkrywki „Jóźwin

Mija 18 lat od uruchomienia w rejonie Konina pier­
wszej, niewielkiej odkrywki „Morzysław” (obecnie już 
wyeksploatowanej) i brykietowni.Początki były skromne — stwierdził w rozmowie z przed stawicielem PAP dyrektor na czelny kopalni ,.Konin” mgr 

inż. Zdzisław Za jąc — w cią­gu pierwszego roku istnienia (jej budowę rozpoczęli Niem­cy, ale potem zniszczyli wszy­stkie urządzenia) odkrywka

wykroczeniach oraz kodeksu

wienia wolności do lat 5. Przewi­
duje on też kary za złośliwe 
wstrzymywanie wypłaty wynagro 
dzenia pracownikowi, zwolnienie 
lub pogorszenie warunków pracy 
kobiet będących w ciąży czy też 
niewykonanie orzeczenia sądu np. 
w sprawie przywrócenia do 
pracy. (PAP)

Zwierzyna leśna 
oczekuje pomocy

zimowymTylko pogrążone
śnie niedźwiedzie, których mamy 
w kraju kilka sztuk, lekceważą 
mrozy i śniegi, tak bardzo nękają­
ce pozostałą zwierzynę. Wygrywa­
ją także na tym — grasujące w 
Bieszczadach, na Podhalu, Lubel- 
szczyźnie i w woj. białostockim — 
wilki. Osłabione zwierzęta łatwo 
padają łupem drapieżników, oś­
mielających się nawet atakować 
stada zwykle „respektowanych” 
dzików. Te ostatnie, podobnie zre 
sztą jak zające i ptactwo, są cał­
kowicie zdane na pomoc człowie­
ka. Zamarznięta ziemia uniemożli­
wia bowiem znalezienie pod śnie­
giem pokarmu. W nieco lepszej 
sytuacji jest zwierzyna płowa — 
sarny i jelenie, które mają szan- 
se — nie wszędzie wprawdzie — 
dotarcia do poszycia leśnego. Zda­
rzają się dość liczne wypadki pad 
nięć zwierząt z powodu wycieńczę 
nia i mrozu.

Należy podkreślić duży wysiłek 
leśniczych i gajowych, którzy pra­
cując w niesłychanie ciężkich wa­
runkach przy wyrębie drewna, w 
nocy rozwożą karmę dla zwierząt.

Prawdziwe spustoszenie wśród 
zwierzyny szerzą lisy i bezpańskie 
psy. Niestety, bardzo częste są też 
wypadki kłusownictwa. (PAP) 

„Morzysław” dała zaledwie 10,5 tys. ton węgla. W 1953 r. uruchomiono następną — więk szą już kopalnię odkrywkową „Niesłusz”. Prawdziwy roz­mach konińskiego kopalnictwa węglowego datuje się jednak od 1958 r. Rozpoczęła wtedy pracę odkrywka „Gosławice” -- główny dostawca paliwa dla pobliskiej elektrowni „Ko­nin”. Obecnie „Gosławice”, wespół z uruchomioną przed pół rokiem kopalnią „Pątnów” zasilają węglem tę siłownię. Roczne wvdobycie w rejonie Konina wynosiło w ub. roku ponad 3.800 tys. ton węgla.W najbliższych latach ilość ta zostanie zwielokrotniona. W budowie znajduje się bowiem kopalnia „Kazimierz” — naj­większa odkrywka rejonu. Jej' wydobycie ma wynieść 4,5 min ton węgla rocznie. Eksploata­cja złoża kazimierzowskiego się na początkurozpocznieprzyszłej 5-latki. W 1964 r. przystąpi się do budowy szó­stej z kolei odkrywki — kopal ni „Jóźwin”. W latach siedem dziesiątych Zagłębie Koniń­skie ma dostarczać 14 min ton węgla rocznie. Opalać się nim będzie 2 wielkie elektrownie — „Konin” i „Pątnów”. W o- parciu o tanią energię elektry czną rozwinie się w okręgu ko nińskim szereg nowych gałę­zi przemysłu, a wśród nich hutnictwo aluminium. (PAP)
Ryby „wołają” S.O.S.!

Pokryte grubą wńrstwą lodową 
powierzchnie jezior, stawów i rzek 
stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla życia uwięzionych w 
nich ryb. Wskutek braku dopływu 
powietrza ryby masowo giną. Ca­
łe ławice uduszonych ryb obser­
wowała ostatnio, po wyrąbaniu 
otworów w lodzie, ludność niektó 
rych wsi położonych w pobliżu 
Warty, w pow. Słupca. Podobna 
sytuacja istnieje na licznych w 
pow. Konin stawach i jeziorach. 
Sporadyczne wypadki drążenia o- 
tworów w lodzie niewiele pomaga 
ją. Potrzebna jest zorganizowana, 
stała akcja nie tylko ze strony, 
terenowych ogniw Związku Węd­
karskiego, ale wszystkich, którzy 
w jakiś sposób ulżyć mogą miesz­
kańcom naszych rzek, jezior i sta 
wów. (PAP)
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6. TT. Igę,

ChRL proponuje 
rozpoczęcie rozmów 

z IndioRząd chiński przyjmuje w za sadzie propozycje konferencji w Colombo jako punkt wyj­ścia do spotkań oficjalnych przedstawicieli Chin i Indii, w celu przedyskutowania sprawy utrzymania stanu zawieszenia broni i odsunięcia od siebie od­działów wojskowych, a tym samym przyczynienia się do rokowań między Chinami i In­dią na temat problemu granicz nego — powiedział wicepre­mier ChRL, PO I-po w prze­mówieniu wygłoszonym 4 bm. na przyjęciu wydanym z okazji święta narodowego Cejlonu przez ambasadora tego kraju w Chinach, Pererę.Wszelkie posunięcia zmierza jące do utrzymania stanu za­wieszenia broni i utrzymania zdała od siebie oddziałów woj­skowych, będą słuszne i realne jedynie wówczas, jeśli przy ich opracowaniu uwzględniona zostanie zasada jednakowego stosunku do Chin i Indii i jed­nakowego podejścia do wszyst kich odcinków granicy chiń- sko-indyjskiej. (PAP)
„Pod urokiem” 

hitlerowskiego zbrodniarza
Korespondent PAP, red. J. Roszkowski donosi z Bonn:
Znowu wybuchł skandal z byłym hitlerowcem w NRF. Tym ra­

zem bohaterem skandalu stał się nie byle kto, lecz sam ostatni szef 
III Rzeszy, dowódca naczelny hitlerowskiej marynarki wojennej, w 
tym także floty łodzi podwodnych, „grossadmirał” Doenitz.

OH obiecuje poprzeć 
rząd Konga w Kasai Organizacja Narodów Zjed­noczonych przyrzekła w ponie­działek centralnemu rządowi kongijskiemu, że będzie mu udzielać jeszcze dalej idącej pomocy przy przywracaniu spokoju i porządku w byłej pro wincji Kasai, niż dotychczas. V.’ sprawozdaniu skierowanym do sekretarza generalnego NZ, U Thanta, szef operacji ONZ w Kongo, Gardiner stwierdza, 

że sytuacja w Kasai „stoi w 
jaskrawej sprzeczności z sy­
tuacją w innych okręgach 
Konga, gdzie wojna domowa 
została już właściwie zakoń­
czona. (PAP)

Plany USA w dziedzinie 
broni jądrowej

Komentator polityczny agencji 
Associated Press — Hightower, do 
nosi, że „Stany Zjednoczone za­
mierzają w ciągu najbliższych 
dwóch lub trzech miesięcy wy­
słać na Morze Śródziemne pewną 
liczbę okrętów podwodnych z po­
ciskami „Folaris”, na miejsce 
przestarzałych pocisków z głowi­
cami nuklearnymi, rozmieszczo­
nych we Włoszech i w Turcji”.

„Poważnie rozważa się sprawę 
przekazania nowych śródziemno­
morskich sił jądrowych bezpośred 
nio do dyspozycji NATO — doda- 
je Hightower. — Jednym ze spo­
sobów zapewnienia tego mogłoby 
być utworzenie specjalnego do­
wództwa broni jądrowej przy 
kwaterze NATO w Paryżu”.

PAP

Wygrane „Koziołków”
W 299 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 3. bm., nie 
stwierdzono żadnego kuponu z 
pięcioma trafnymi zakreśleniami. 
Zgodnie z postanowieniem § 25 
Regulaminu Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” fundusz przypa­
dający na wygrane I stopnia zo­
stanie rozdzielony na wygrane II, 
III i IV stopnia: Ustalono wygra­
nych: 1 „czw’órkę” z premiowaną 
liczbą dodatkową w wysokości po 
zł 58.061; 25 „czwórek” zwykłych 
po zł 9.772; 62 „trójki” z liczbą 
dodatkową po zł 204; 1459 „trójek” 
zwykłych po zł 154; 1897 .dwójek” 
z liczbą dodatkową po zł 18; 24.830 
„dwójek” zwykłych po zł 8.

Dla swoich graczy „Koziołki” o- 
głosiły wielki jubileuszowy kon­
kurs, który trwa od 31 stycznia 
do 3 marca 1963 r. Atrakcyjne 
cenne nagrody wartości 300.000 
zł. Główne wygrane to dwa sa­
mochody „Skoda - Octavia - Su­
per” i „Syrena”, a także 6 moto­
cykli, telewizory, dywany, odku­
rzacze elektr. i wiele innych. Na 
uczestników gry, którzy trafnie 
wytypują pięć liczb czeka premia 
specjalna w wysokości 300.000 zł.

Z okazji 300-nej gry „Koziołków” 
której losowanie odbędzie się dnia 
10 lutego 1963 r. o godz. 12 w 
Poznaniu na St. Rynku premia dla 
„trójek” z liczbą dodatkową wy­
niesie 100 zł. a dla „dwójek” z licz 
bą dodatkową 20 zł. (na)

Przygotowania do światowej 
konferencji handlowej

Handel Wschód—Zachód będzie jednak dyskutowany na 
konferencji handlowej — kraje socjalistyczne i znaczna 
częsc krajów neutralnych osiągnęły poważny sukces podczas 
obrad komitetu przygotowawczego dla zwołania światowej 
konferencji handlowej.Mimo sprzeciwów amerykań skich, na porządek dzienny przyszłej konferencji wpisano sprawę wymiany handlowej

W Nairobi torturują
6 mężczyzn oraz jedna ko­bieta oskarżeni o udział w Land Fredom Army oświad­czyli przed sądem w Nairobi, że w czasie śledztwa policja biła ich, „kopała jak piłki”, a nad ranem wszyscy byli wie­szani za nogi do sufitu.Jak wiadomo, w Kenii wła­dza należy do Brytyjczyków, którzy stosują ostre represje przeciwko ruchom narodowo­wyzwoleńczym. (PAP)

Jak wiadomo, Doenitz po odby­
ciu kary 10 lat więzienia — na 
co skazał go trybunał norymber­
ski — od 1956 roku mieszka sobie 
spokojnie w Hamburgu.

Otóż kierownictwo gimnazjum 
w miejscowości Geesthacht nad 
Łabą zwróciło się do niego z proś­
bą o wygłoszenie dla uczniów te­
go gimnazjum... wykładu z zakre­
su dziejów współczesnych.

Doenitz chętnie spełnił tę proś­
bę i we „właściwym świetle” 
przedstawił dzieje drugiej wojny 
światowej, zyskując sobie aplauz 
zarówno grona profesorskiego, jak 
i samej młodzieży. Jedna z miej­
scowych gazet tak napisała o hi­
tlerowskim piracie: „Dokładnie 
tak samo jak podczas wojny za­
chwycał i pobudzał do najwyż­
szych czynów swoich żołnierzy z 
okrętów podwodnych — również 
i tę młodzież zniewolił swoim uro­
kiem”.

W chwili obecnej NRF jest wi­
downią wielu protestów przeciw’ 
wyjaśnianiu młodzieży najnow­
szej historii Niemiec przez jedne­
go z najwyższych reprezentantów 
reżimu hitlerowskiego i interpre­
towaniu przezeń zbrodniczej poli­
tyki III Rzeszy, za którą przecież 
sam jest odpowiedzialny. Jak do­
tychczas, ministerstwo kultury 
rządu krajowego w Kilonii nie za­
jęło stanowiska wobec całej tej 
sprawy z uzasadnieniem, że mini­
ster jest... na urlopie. (PAP)

Protest 
przeciwko metodom 

gestapowskim
Związek dziennikarzy niemiec­

kich wyraził protest przeciwko ter 
rorystycznym aktom dokonanym 
w ostatnich dniach przez policję 
zachodnioniemiecką wobec 8 dzień 
nikarzy pracujących w NRF dla 
Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej.

Oświadczenie związku dziennika 
rzy — jak informuje agencja ADN 
~ podkreśla, że wobec 8 dzienni­
karzy, którzy mają prawo praco­
wać na terytorium Niemiec za­
chodnich zgodnie z konstytucją 
NRF, zastosowano metody przypo 
minające metody gestapowców, 
metody, jakie zastosowano rów­
nież w akcji policyjnej przeciwko 
redakcji zachodnioniemieckiego ty 
godnika „Spiegel”.

Związek dziennikarzy niemiec­
kich domaga się natychmiastowe­
go zwrotu tym dziennikarzom bez 
prawnie skonfiskowanych materia 
łów i umożliwienia im wykonywa 
nia bez przeszkód swych obowiąz 
ków służbowych. (PAP)

Najbogatsze 
pola diamentoweAmerykańska firmp „Mari­nę Diamond Corporation”, któ­ra prowadzi badania archeolo­giczne w Afryce południowo- zachodniej odkryła na obsza­rach nadmorskich nowe pola diamentowe. Pola te znajdują się w niewielkim stopniu na stałym lądzie, a głównie na dnie morskim w rejonie wyspy Plum Pudding. Geolodzy oce­niają znalezione pokłady jako najbogatsze na świecie. (PAP) 

między Wschodem i Zachodem, jako zagadnienie istotne z punktu widzenia interesów krajów słabo rozwiniętych. USA, a także Francja i W. Brytania, usiłowały do same­go końca debaty nad porząd­kiem dziennym nie dopuścić do dyskutowania tej sprawy, jako rzekomo zbyt szerokiej i wykraczającej poza ramy na­kreślone dla przyszłej konfe­rencji przez XVII sesję Zgro­madzenia Ogólnego NZ.
Mocarstwom zachodnim nie 

udało się jednak uzyskać po­
parcia wystarczającego dla 
skreślenia wspomnianego punk 
tu z porządku dziennego. W 
końcowej fazie dyskusji opo­
wiedziały się za rozpatrywa­
niem handlu Wschód—Zachód 
nawet takie kraje, które po­
czątkowo zajmowały w tej ma­
terii pozycje zdecydowanie pro 
amerykańskie, jak np. Argen­
tyna, Kolumbia, czy Madagas­
kar.W ten sposób, na światowej konferencji handlowej, która odbędzie się prawdopodobnie w przyszłym roku, przedysku­towana zostanie obok najistot­niejszych zagadnień światowej wymiany towarowej, również sprawa handlu między kraja­mi o różnych ustrojach gospo­darczych, a także sprawa sztucznych przeszkód stwarza-

Luebke nie rezygnuje 
z prowokacyjnych wizyt
W poniedziałek rano, po blisko 

2-tygodniowym demonstracyjnym 
pobycie w Berlinie zachodnim, 
prezydent NRF — Luebke odle­
ciał z tego miasta specjalnym sa­
molotem amerykańskim. Przed 
odlotem w krótkim przemówieniu 
Luebke powtórzył znane tezy 
bońskie dotyczące rozwiązania 
problemu Berlina zachodniego 
drogą „samostanowienia”.

Prezydent NRF dowodził, że je­
go wielodniowy pobyt w Berlinie 
zachodnim przyczynił się do 
„wzmocnienia więzów tego mia­
sta z NRF” oraz zapowiedział, iż 
w ciągu tego roku przybędzie tu 
jeszcze co najmniej trzy lub czte­
ry razy. (PAP)

Z kroniki sądowej

Nadużycia na sumę 1,2 miliona zł
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledztwo 

w sprawie nadużyć sięgających sumy 1200 000 zł popełnionych 
w Kaliszu. 30 października 1961 r. zgłosiła się w Prokuraturze st. 
księgowa Studium Nauczycielskiego w Kaliszu Henryka Wrzodak. 
Organa śledcze miały już wówczas dowody świadczące, że w Stu­
dium dokonano poważnych nadużyć. Wrzodakowa oceniła je na 
200 000 zł. Po długotrwałych wyliczeniach i dociekaniach rewiden­
ci odkryli nadużycia na kwotę jeszcze miliona złotych.

Z aktu oskarżenia wynika, że 
Wrzodakowa i st. księgowa Lice­
um Pedagogicznego — Wiesława 
Urbańska działały w zorganizowa­
nej grupie. Do udziału w niej na 
kłoniły kierowników sklepów i 
stoisk oraz sprzedawców MHD, 
PSS, „Konsumów” i Centralnej 
Składnicy Harcerskiej: Z. Ordo- 
czyńskiego, B. Puławską, A. No­
wakowskiego, K. Zymalską, T. Cy 
bulskiego, M. Górskiego, C. Przy­
była, A. Królikowską i szereg in­
nych osób. Obie księgowe prze­
prowadziły kilkaset fikcyjnych 
transakcji kupna żywności, mebli 
i odzieży w oparciu o sfałszowa­
ne przez siebie zamówienia i upo­
ważnienia. Na tej podstawie współ 
działający z oskarżonymi pracow­
nicy handlu wystawiali fikcyjne 
rachunki. Następnie Wrzodakowa 
i Urbańska potwierdzały na nich 
odbiór towaru, po czym dzieliły 
się z wystawcami fikcyjnych ra­
chunków pieniędzmi, stanowiący­
mi równowartość wyszczególnio­
nych artykułów. Zwykle księgowe 
zabierały dla siebie od 55—75 proc. 
„wygospodarowanej” sumy. Ogó­
łem grupa przywłaszczyła sobie 1,1 
min zł na szkodę Studium Nau­
czycielskiego i Liceum Pedagogicz 
nego w Kaliszu. Dodatkowe docho 
dy pozwalały Wrzodakowej wydać 
jednorazowo na wczasach 20 tys. 
zł, a Urbańskiej — m. in. kupić 
samochód marki „Syrena”.

W sprawie tej przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu — Ośro­
dek w Kaliszu — odpowiadać bę­
dzie 20 osób. Jest wśród nich Ma­
rian Wichliński dyrektor Liceum 
i zarazem p. o. dyrektora Stu­
dium. W toku śledztwa m. in. u- 
stalono, że w 1956 r. Wichliński 
zataił przed władzami oświatowy 
mi nadużycia Wrzodakowej, a 

nych przez mocarstwa zachod­nie w tej wymianie.Obecnie trwa w komitecie dyskusja nad dokumentacją do konferencji oraz nad spra­wami technicznymi i procedu­ralnymi. (PAP)
Ciąg dalszy flirtu 

francusko - hiszpańskiegoSzef francuskiego sztabu ge­neralnego, generał Ailleret kon ferował w poniedziałek z ge­nerałem Munoz Grandesem, frankistowskim wicepremie­rem i szefem sztabu general­nego. Następnie obaj generało­wie przewodniczyli inaugura­cyjnemu zebraniu francuskich i frankistowskich oficerów ar­mii lądowej, lotnictwa i mary­narki. Jak dowiaduje się kore­spondent Reutera, przedmio­tem rozmów była sprawa współpracy wojskowej między obu krajami.Generał Ailleret spotkał się następnie z generałem Alanso, frankistowskim ministrem sił zbrojnych. (PAP)
Oceloty z jagniąt 

i renifery do prania
Udoskonalenie produkcji — to 

jedno z czołowych zadań przemy­
słu skórzanego w br. Chodzi o to, 
aby z otrzymywanych surowców 
wykonywać artykuły coraz trwal­
sze, ładniejsze a także modne.

Zakłady futrzarskie rozpoczną 
w tym roku uszlachetnianie skór 
owczych i jagnięcych na lansowa­
ne przez dyktatorów mody ocelo­
ty. Będą one niewątpliwie o wiele 
trwalsze i cieplejsze od produko­
wanych dotychczas ocelotów ze 
skórek króliczych, rozszerzy się 
również znacznie produkcję futer 
typu „polofix” ze specjalnie spre­
parowanych lśniących i miękkich 
skórek baraniach. W celu pełniej­
szego wykrzystania odpadów su­
rowców przewiduje się Urucho-- 
mienie w fabryce w Żywcu pro­
dukcji sztucznych futer z odpa­
dów wełny baraniej.

Również fabryki rękawiczarskie 
przewidują w’prowadzęnie nowych 
technologii, które udoskonalą ich 
wyroby. Dolnośląskie zakłady 
„Renifer” zastosują taką technolo 
gię garbowania skór, która umoż­
liwi pranie rękawiczek skórzanych 
sposobem domowym. (PAP) 

sam nie tylko jej nie zwolnił lecz 
spowodował podwyżkę wynagro­
dzenia. W związku z tym żądał 
później od swej protegowanej roz­
maitych prezentów (m. in. wyłu­
dził kilkaset kilogramów owoców 
i warzyw — nowalijek). Wichliń­
ski — jak ustalono — dość bez­
trosko obchodził się ze społeczny­
mi pieniędzmi; świadczy o tym 
choćby taki fakt: ha organizację 
przyjęcia dla budowniczych szko­
ły wydatkował z funduszu Komi­
tetu Rodzicielskiego ponad 8 tys. 
zł. Z rachunków wynika, że więk­
szość tych pieniędzy przeznaczył 
na zakup alkoholu, (ak)

Fałszywy alarm 
spowodował panikę

40 osób odniosło różne obrażenia 
na skutek paniki, jaka wybuchła 
4 bm. w kantynie stoczni w Pa­
lermo, gdzie właśnie jadło obiad 
jednocześnie 800 robotników. W 
pewnej chwili z sufitu zaczął sy­
pać się tynk i na podłogę upadło 
kilka cegieł. Przypuszczając, że 
jest to wynikiem trzęsienia ziemi, 
robotnicy rzucili się do wyjścia. 
Wielu z nich wyskakiwało na 
dwór przez okna. Z trudem zdoła 
no opanować sytuację. Rannych 
odwieziono do szpitala.

Przeprowadzone natychmiast 
śledztwo wykazało, że nie było 
żadnych przyczyn, które mogłyby 
spowodować zawalenie się budyn­
ku. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Kaliński

Najmłodsi siatkarze 
zakończyli mistrzostuia

21 zespołów siatkówki brało udział w meczach o mistrzostwo okrę. 
gu poznańskiego juniorów i juniorek. Zawody wykazały, że poziom 
siatkówki wśród naszych najmłodszych wyraźnie się podniósł.

Z zaciekawieniem będziemy więc 
oczekiwali startu najlepszych dru 
żyn w półfinałowych i finałowych 
turniejach o mistrzostwo Polski.

Wśród dziewcząt tytuł mistrza o- 
kręgu po raz siódmy z kolei zdo­
był zespół MKS Szamotuły, kiero 
wany przez instruktora Wawrzy­
niaka. MKS Szamotuły pokonał w 
finale dwa zespoły MKS-u Po­
znań i AZS Poznań, w jednako­
wym stosunku 2:1. Tytuł wicemi­
strza zdobyły dziewczęta MKS-u 
II P-ń. Trzeci był MKS I P-ń, a 
czwarty AZS Poznań.

W finale chłopców znalazły się 
trzy zespoły: AZS Poznań, MKS 
Poznań i MKS Piła. Najlepszym z 
tej trójki okazał się MKS Poznań, 
który pokonał MKS Piła 2:0 i AZS 
Poznań również 2:0. Ten sukces 
młodzi siatkarze poznańscy za­
wdzięczają instruktorowi Taber- 
skiemu. Pod jego kierunkiem przy 
gotowy wali ' się do mistrzostw. W 
meczu o II miejsce MKS Piła po­
konał AZS Poznań 2:0.

Dziesiątka Rumunów 
juz ustalona

Kadra rumuńskich pięściarzy pil­
nie przygotowuje się do elimina­
cyjnego meczu z Polską o puchar 
Europy, który odbędzie się 3 mar­
ca w Bukareszcie. Z kandydatów 
do reprezentacyjnej dziesiątki, naj 
lepszą formę na treningach wyka­
zują: Czka (waga musza), Puiu 
(kogucia), Olteanu (piórkowa), Pa- 
traszku (lekka), Monea (lekkośred 
nia), i Mariucan (ciężka). Obok 
nich wytypowano już reprezentan­
ta wagi półciężkiej, którym będzie 
debiutant Kojan (zamiast byłego 
mistrza Europy Negrei, początko­
wo przewidzianego do reprezenta­
cji). Kandydat do „dziesiątki” w 
wadze lekkopółśredniej — Micha­
lik, leczy się obecnie w szpitalu 
i przypuszczalnie zastąpi go Dinu.

PAP

Tajemniczy start 
Barana w Poznaniu

Przytoczyliśmy już na naszych 
łamach ogłoszoną przez „Życie 
Warszawy” zapowiedź startu do­
skonałego średniodystansowca Wi­
tolda Barana w Poznaniu. Przeszli 
byśmy nad tą wiadomością do po­
rządku dziennego, gdyby nie 
„bomba” we wtorkowym wrydaniu 
tego szacownego pisma, które in­
formuje, że Baran startując w so­
botę 2 bm. w poznańskiej hali u- 
zyskał na 800 m dobry czas. Rze­
komo trener Kępka zadowolony 
był z rezultatu, ale nie zdradził 
czasu Barana.

Tymczasem w Poznaniu nikt o 
jego starcie dotychczas nie wie. 
Nam się wydaje, że Baran mógł 
startować w Bydgoszczy, gdzie 
przecież od czasu do czasu prze­
bywa trener Kępka. A może jest 
inny Poznań z halą sportową przy 
stosowaną do treningu dla biega­
czy, bo w Grodzie Przemysława 
dawno zapomniano już o zimo­
wym „warsztacie” dla lekkoatle­
tów.

&
Witold Baran wraz z Teresą Cie­

płą odlecieli wczoraj samolotem 
przez Paryż do USA, gdzie star­
tować będą w zawodach halo­
wych. (p)

Paryż - Warszawa 
przez Poznań

Około 120 automobilistów — 
przede wszystkim z Francji i 
Włoch, będzie uczestnikami orga­
nizowanego w kwietniu II Między 
narodowego Rajdu Samochodowe­
go Paryż — Warszawa — Paryż. 
Automobiliści spędzą w Polsce 
pięć dni, mianowicie w okresie 
od 3 do 7 kwietnia i zwiedzą po 
drodze Poznań, Warszawę oraz 
Kraków. Najatrakcyjniejszą im­
prezą rajdu będzie „ghymhkana”, 
czyli samochodowy , tor prze­
szkód. Ten niezwykle ciekawy 
popis jazdy zręcznościowej odbę­
dzie się 5 kwietnia obok Stadionu 
X-lecia w Warszawie. Swoista 
ciekawostkę rajdu stanowi też re­
gulamin punktacji uczestników. 
Otóż są oni PUnktbwani nie tyl­
ko za regularność/jazdy i zręcz­
ność, ale również jza sposób wia­
domości dotyczących krajóy/ le­
żących na trasie rajdu. Obsługą 
uczestników rajdu na terenie Pol­
ski zajmie się „Orbis”, (b)

Wielkopolska 
na trzecim miejsca

„Pierwsze kroki kolarskie” 
wprowadzono u nas w ubiegłym 
roku. Wyniki tych imprez oka­
zały się zadowalające. W tycu 
wyścigach startowały liczne rze­
sze młodych rowerzystów. Fa, 
chowcy twierdzą, że „pierwsze 
kroki” mogą stać się imprezami 
naprawdę masowymi.

W wyniku współzawodnictwa 
między okręgami zwyciężył Śląsk, 
w którego imprezach wzięio 
udział — 4.717 kolarzy, w okrę- 
gu szczecińskim — X362 a w Po­
znaniu — 2.965. Następne miejsca 
zajmują okręgi białostocki, mazo. 
wiecki itd.

Na organizację w okręgu po- 
znańskim „pierwszych krokow 
kolarskich” w tym roku wyzna­
czono dwa terminy: 14 kwietnia 
i 15 maja. W imprezach tych 
wezmą udział tylko niestowarzy. 
szeni. Należy więc przypuszczać, 
że -wszystkie kluby (jest ich 15 
w naszym okręgu) przystąpią do 
organizacji tych zawodów. Po­
nadto do akcji powinny włączyć 
się przede wszystkim Ludowe. Ze­
społy Sportowe. Na wsi cieszy ! 
się kolarstwo dużą popularnością

(P)

Kalejdoskop 
turystyczny

„Orbis” otrzymał zgłoszenie 
pierwszej grupy narciarzy zagra­
nicznych, którzy w tym roku 
przyjaaą do Zakopanego. Jest to 
30-osobowa grupa członków fran­
cuskiego klubu narciarskiego - 
„Ski-Cloub-Limcusin”. Narciarze 
francuscy są oczekiwani w okre­
sie świąt wielkanocnych i za­
mieszkają na Kalatówkach.

Wkrótce ukaże się nowe czaso­
pismo, wydawane wspólnie przez 
Jugosławię oraz Grecję, poświę­
cone wyiącznie organizacji tury­
styki dp, obu krajów. Inicjatywa I 
ta jest wynikiem zawartej w 
październiku ub. r. umowy mię­
dzy władzami turystycznymi obu 
krajów, przewidującej podjęc.e 
wspólnej akcji propagandowo- 
akwizacyjnej na obszarze północ­
nej i środkowej Europy.

Lansowany jest też nowy slo­
gan turystyczny: „Podróżujcie nad 
Morze Śródziemne przez Jugosła­
wię i Grecję”. Oczekuje się, że 
wkrótce również inne kraje - 
jak przede wszystkim Liban i 
Cypr, przyłączą się do porozu­
mienia jugosłowiańsko-greckiego.

• Po pięknym wyniku w skoku 
o tyczce, uzyskanym przez Fina P. 
Nikulę, który jako pierwszy na 
świecie przekroczył zaczarowaną 
granicę 5 m (wynik 5,10 m) — la' 
chowcy tej konkurencji twierdzą, 
że dzięki szklanej tyczce będziemy 
świadkami niejednego fenomenal­
nego skoku.

® B. piłkarz poznańskiej Olim- 
pii — Maślanko, który nie zagrzał 
miejsca w Łódzkim Klubie Spor’-® 
wym, ponownie, jednak bezsku­
tecznie, pragnął zadomowić się * 
Poznaniu. Znalazł przytułek w 
Szczecinie, gdzie występuje w re­
zerwowym zespole Pogoni. Pod­
czas halowego turnieju piłkarskie 
go, w którym brały udział 24 dru­
żyny, Maślanko (grał w drużynie 
II) został królem strzelców, dzięki 
zdobyciu 14 bramek.

• Hokeiści USA, którzy będą re 
prezentowali barwy swego kraju 
na mistrzostwach hokejowy®11 
świata, w marcu br. w Sztokhol­
mie, rozegrali pierwszy mecz * 
Pradze. Prowadząc 4:1, ulegli re­
prezentacji młodzieżowej CSR 
4:5. Goście wystąpili w składzie 
osłabionym i jak twierdzą, zagra 
na zwolnionych obrotach.

• Największą szachową imPrez^ 
w bieżącym miesiącu będą mistrz® 
stwa Polski w Karpaczu. Udzia 
weźmie 16 zawodników w tym 
Poznania Pietrusik (KKS Lech! 
Pierwszym rezerwowym jest ro^ 
nież szachista poznański 
Schmidt. (x)
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GŁOS WIELKOPOLSKI |Miasta walczą z zimą

Ostrożny optymizm? Tak, ale__Pogoda, a więc mróz, 
zimno, śnieżyce, 
gołoledź i czekają­
ce nas jeszcze w 

przyszłości dalsze niespo­
dzianki tegorocznej ostrej 
zimy stały się w Polsce

STRAUSS WALCZY
0 WPŁYWY

W kuluarach parlamentar­
nych głośno komentowany 
jest fakt, że wybór byłego mi 
nistra obrony Franza Josepha 
Straussa na stanowisko prze­
wodniczącego grupy parla­
mentarnej CSU w Bundesta­
gu poprzedziły burzliwe wew 
nątrzpartyjne kontrowersje.

Dobrze poinformowani ob­
serwatorzy wskazują na to, że 
Straussowi nie udało się wy­
sforować siebie na stanowisko 
przewodniczącego komisji 
wojskowej Bundestagu, natra 
fil bowiem na silne opory ze 
strony wielu polityków, m. in. 
także przewodniczącego frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU 
— von Brentano, obecnego 
ministra obrony von Hassela 
oraz kolegi partyjnego dr. 
Jagera, stojącego dotychczas 
na czele wspomnianej komisji 
wojskowej. Podobnie nie po­
wiodło się Straussowi prze­
prowadzenie „reformy” we 
władzach CDU/CSU, w wyni­
ku której przewodniczący gru­
py CSU miałby otrzymać 
równorzędne uprawnienia z 
tymi, jakie posiada przewod­
niczący frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU von Brentano. 
Niepowodzeniem Straussa za­
kończyła się także próba ob­
jęcia przez niego roli szefa 
delegacji obu partii uczest­
niczących w obradach wszel­
kich europejskich gremiów. 
Według poufnych informacji 
z Bonn, w tej ostatniej spra­
wie natrafił on na opór głów­
nie ze strony ministra spraw 
zagranicznych — Schródera, 
który przeciwstawił się zde­
cydowanie tym zapędom 
Straussa.

Zdaniem politycznych ob­
serwatorów nie należy jed­
nak przeceniać tych porażek 
Straussa, gdyż jako zastępca 
przewodniczącego frakcji par 
lamentarnej CDU/CSU ma on 
nadał spore grono „politycz­
nych przyjaciół*”, posiadają­
cych duże wpływy na terenie 
Bonn. (ZAP) 

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiniiiiniiiiiiiiii  NHnmiiiiiiiiiiiłiiHiiiniiiiiiiimmiiiiiiiniimiimmiiiiiinintmiminimimiiiiiiiimiimiiiłiiiiiiMO Anglii mówi się obecnie na ca­łym świecie. Nie tylko z po­wodu fiaska rozmów bruksel­skich, spowodowanego sprze­ciwem de Gaulle’a wejścia tego kraju do Wspólnego Europejskiego Rynku. Problem Anglii rozważany jest na znacznie szerszej płaszczyźnie poli­tycznej i gospodarczej. Wielka Bry­tania znajduje się na niebezpiecznym zakręcie swych dziejów. Dostrzegają to nie tylko politycy i ekonomiści po­za Anglią, lecz również bystrzejsze umysły wewnątrz tego kraju. Już Winston Churchill, wycofując się z ży­cia politycznego, miał się wyrazić, że nie chce być dalej grabarzem wielko­ści swojej ojczyzny.Ekonomiści angielscy są pełni nie­pokoju o przyszłość tego kraju. Ich Wypowiedzi wypełnione są goryczą analizy sytuacji gospodarczej. Funt angielski po 17 latach pokoju jest Wciąż podtrzymywany sztucznie przez interwencje obcego kapitału. Zaled­wie wzrośnie produkcja, już musi się cofać z braku dewiz na wzrastający 'mport. Po raz pierwszy od stu lat Ąnglia znalazła się wobec konieczno­ści sztucznego podtrzymywania ak­tywnego bilansu handlowego. Środki Produkcji w wielkim i średnim prze­myśle są coraz bardziej przestarzałe 1 nie wytrzymują konkurencji z no­woczesnymi maszynami. Poza tym, *raj ten wstrząsany strajkami robot­niczymi, traci rocznie ponad 3 milio­ny roboczodni. Zarazem rząd Macmil- tona nie ukrywa, że nie może opano­wać bezrobocia; liczba poszukujących

Pobrukselskie 
refleksje z Angliipracy sięga 800 tysięcy. Źródła dobro­bytu z dominiów wysychają. Do Com- monwealthu trzeba nawet dokładać.Znawcy stosunków angielskich wi­dzą przyczynę tych zjawisk w zaco­fanym systemie nauczania młodzieży. W warunkach współczesnej Anglii naukowcy, technicy, badacze, zdolne umysły nie mogą się rozwijać i opu­szczają wyspę. Młodzież angielska grzęźnie w konserwatyzmie. Krytycy angielscy widzą hamulec postępu w głęboko zakorzenionej konserwatyw­nej mentalności wyspiarzy.Prasa przytacza takie oto przykła­dy. W czasie obecnych mrozów na szpaltach czołowego pisma „Times” ukazują się listy do redakcji, w któ­rych autorzy poważnie dyskutują, jak przy czytaniu w łóżku najlepiej u- trzymać ciepło. Wśród dyskutujących są biskupi i sędziowie. „Daily Mail” napisał z tego powodu artykuł, w któ­rym uważa, że jest to zjawisko typo­we dla Brytyjczyków i zaleca uczo­nym autorom listów po prostu ciepły pokój. Pismo to przytacza anegdotę o rozmowie Anglika z Henrykiem Heine. Poeta niemiecki zapytany przez Anglika, gdzie chciałby żyć przy koń­cu świata, — odpowiedział: „Natural­

nie w Anglii, gdyż w tym kraju

wszystko jest spóźnione o 100 lat”. Weżmy np. sprawę wprowadzenia w Anglii systemu dziesiętnego miar i wag. „Daily Mail” pisze: W „Finan­
cial Times” z dnia 8 stycznia 1902 r. czytaliśmy: „Widoki na wprowadzenie 
metrycznych miar i wag są pomyślne”. Dnia 8 stycznia 1962 r. w tymże piś­mie czytamy to samo.Komentator ekonomiczny „Guar­
dian” pisze: „W Wielkiej Brytanii ma­
my mnóstwo rzeczy opóźnionych, co 
najmniej o 40—50 lat. Nasze porty 
wobec portów światowych są przesta­
rzałe. Tunele kolejowe mamy tak ni­
skie, że nowoczesne wagony towaro­
we nie mogą przejechać i szukają dróg 
okrężnych”. Inne pismo „The Statist” zastanawia się nad wypieraniem to­warów angielskich z rynków zagra­nicznych: „Od stu lat nie czynimy nic, 
aby pójść na spotkanie klienta i 
uwzglądniać jego potrzeby estetycz­
ne, klimatyczne, a nawet religijne. 
Dziwić sie trzeba, że świat tak długo 
znosił mu narzucone nasze gusta”. Nawet de Gaulle w wywiadzie z dnia 14 stycznia br. próbował usprawiedli­wiać opór swój wobec przyjęcia An­glii do EWG jej konserwatyzmem. 
„W całym postępowaniu Wielkiej Bry­
tanii zaznaczają sie charakterystyczne

tematem dnia. A jak daje- 
my sobie radę z uciążliwy­
mi kaprysami pogody? Jak 
funkcjonują urządzenia 
gospodarki komunalnej? 
Oto krótki przegląd naj­
ważniejszych działów.

Komunikacja - działaVT imo zakłóceń, komunika- cja miejska działa w za­sadzie normalnie. W Krako­wie z powodu obfitych opa­dów śniegu, niektóre przed­mieścia przez dwa dni odcięte były od centrum. W Warsza­wie, na skutek wzrostu absen cji pracowników, pojawiło się na ulicach więcej niż zwykle tramwajów i autobusów „bez konduktora” dla pasażerów z biletami miesięcznymi; wzro­sła też poważnie sprzedaż tych biletów. Na Śląsku, zwłaszcza na dłuższych trasach, wzrosła liczba spięć w silnikach trak­cyjnych w wozach tramwajo­wych. W wielu miastach zmo­bilizowano także kierowców z innych przedsiębiorstw.38 tys. konduktorów i kie­rowców otrzymuje specjalne dodatki mrozowe oraz gorące posiłki i napoje. Zdarza się, że konduktorzy pracują po 12 godzin, zastępując nieobec­nych kolegów. Niepokoić musi stały wzrost zachorowań i po­tęgująca się absencja (nie za­wsze jednak, niestety, uspra­wiedliwiona). W dniu 1 lutego wynosiła ona w Warszawie 17 proc., w Łodzi — 12 proc., we Wrocławiu 15 proc., w Krako­wie — 20 proc., w Katowicach — 14 proc., w Gdańsku i Po­znaniu po 10 proc. Konieczne jest wykazanie przez dyrek­cje przedsiębiorstw komuni­kacyjnych maksymalnej tro­ski o potrzeby pracowników służby ruchu: regularne do­starczanie ciepłej i ocukrzo- nej herbaty lub kawy (codzien nie i na wszystkich pętlach!), zaopatrzenie wszystkich bez wyjątku kierowców w odpo­wiednie buty i kożuchy.
Odśnieżanie 

bez zapleczaLA dśnieżanie ulic i dostępu do domów przebiega na razie sprawniej niż w ubie­głym roku, ponieważ mamy większy tabor. Każde miasto w Polsce o ludności powyżej 10 000 mieszkańców praktycz­nie sprzętem tym dysponuje. Natomiast bardzo źle przed­stawia się nadal sprawa za­

plecza technicznego (remon­tów i gospodarowania tym sprzętem). 750 polewarek-zmy warek. 300 ciągników i przy­czep, 460 mechanicznych pia­skarek, 720 pługów śnieżnych, 840 miejskich samochodów cię żarowych (nie licząc „wypoży­czanych” z innych przedsię­biorstw) robi powoli swoje... Nie bardzo nam jednak wy­chodzi samo usuwanie śniegu w trakcie... padania, zła jest jakość szczotek mechanicz­nych do zamiatania i brak czę ści zamiennych.Źle — jak co roku — spisują się dozorcy i administratorzy. Dotychczas w Poznaniu uka­rano mandatami 1122 osoby, przesyłając upomnienia 444 osobom i kierując do kolegium orzekającego sprawy 350 osób. W Krakowie mandaty zapła­ciło 847 osób, wśród których nie brakowało dyrektorów przedsiębiorstw i właścicieli nieruchomości. Najgorzej jest z akcją odśnieżania na Śląsku.
Woda — 

w zasadzie jest!IV ie mieliśmy na razie wie lu poważniejszych awarii wodociągowych. Najbardziej narażone są na nie tzw. ujęcia powierzchniowe, których jest wprawdzie tylko 4 procent, ale przez które przepływa 40 pro­cent wody. Najtrudniejsza sy tuacja występuje na razie w Starachowicach (przepływ wo dy — równy poborowi), a na skutek zahamowania procesu utleniania pogorszyła się ja­kość wody, szczególnie w Szczecinie i we Wrocławiu. Zwiększyła się tam ilość fe­nolu, co nie zagraża na razie zdrowiu ludności, ale pogar­sza smak wody. W porówna­niu z Wiedniem, gdzie znacz­nie ograniczono zużycie wody, jesteśmy chyba wygrani. Kło­pot jest natomiast z zamarza­niem wielu studni ulicznych i hydrantów.
/Centralne ogrzewanie wy- stępuje w ok. 22 procen­tach budynków podległych ra dom narodowym. W obecnym sezonie ogrzewniczym 3 200 miejskich kotłowni zużyje prawdopodobnie ponad 800 000 ton opału, a więc znacznie więcej niż co roku. Tegorocz­ny sezon ogrzewniczy trwa dłu go, większość kotłowni zaopa­trywana jest na bieżąco, czę­sto trzeba świadomie obniżać parametry (niedogrzewanie mieszkań), co w opłacie za ogrzewanie zostanie zbonifiko wane na korzyść użytkowni­ków. To, jak dalej będą grza­ły kaloryfery zależy od wy­siłku górników, kolejarzy i — mimo wszystko — od pogody.(tok)

NASZE ROZMOWY

Inżynier 
z

Golęcina
Początkowo rozmowa z inż. Kazimierzem 

Namyślakiem — dyrektorem Zespołu Szkół 
Rolniczych w Poznaniu, wyraźnie sie nie 
kleiła. Wydawało sie, że nie uda mi sie 9° 
skłonić do bardziej osobistych wynurzeń. 
Widocznie jednak zrozumiał, że nie mam 
zamiaru ustąpić, bo zaczął opowiadać histo­
rie swojego życia.— Urodziłem się w Krotoszynie. Rodzice prowadzili nieduże, lecz wzorowe gospodar­stwo. W domu panowała atmosfera pracy oświatowej i społecznej. Ojciec był znanym i cenionym działaczem ówczesnych kółek rol­niczych," matka zaś aktywistką Koła Włościa- nek. Zamiłowanie do rolnictwa jest w mojejrodzinie dziedziczne. Również zdobyło wykształcenie rolni­cze. Właśnie dziś jeden z nich zdaje egzamin magisterski naSGGW.Gdy wybuchła wojna mia­łem 14 lat. Ojca wywłaszczo­no, staliśmy się robotnikami u niemieckich bauerów. Po wojnie odzyskaliśmy nasze gospodarstwo w stanie kom­pletnej ruiny. Ja rwałem się do dalszej nauki, ojciec jed­nak nie chciał na razie o tym słyszeć; przede wszystkim dą żył do odbudowy gospodar­stwa. Pomagałem więc w do­mu i popłakiwałem za szkołą. Wreszcie ojciec ustąpił i za­cząłem uczęszczać do Liceum Pedagogicznego w Krotoszy­nie, dzieląc czas na naukę i pracę w gospodarstwie ojca.W 1949 roku matura i skie­rowanie do pracy nauczyciel­skiej. Ja jednak marzyłem o szkolnictwie rolniczym. Tro­chę teorii na specjalnym kur­sie. dużo dobrej praktyki wy­niesionej z rodzinneg® domu zrobiło ze mnie nauczyciela szkół rolniczych. Rozpoczęła się wędrówka po różnych miejscowościach (Leszno, Ko­źmin!. wreszcie wylądowałem w Witkowie (powiat Gniezno) na stanowisku dyrektora Te­chnikum Rolniczego. Wraz z żoną zaocznie studiowaliśmy agrotechnikę na WSR. Były to lata wytężonej pracy nad podniesieniem poziomu szko­ły, zdobywaniem wyższrch kwalifikacji i rozlicznych obo wiązków społecznych.W 1960 roku otrzymałem propozycję objęcia stanowi­ska dyrektora Zespołu Szkół Rolniczych w Poznaniu. Nie chciałem się na to zgodzić. W Witkowie czuliśmy się do­brze. mieliśmy serdecznych przyjaciół, miłą atmosferę w szkole, mieszkanie i prace, dającą zadowolenie. Jednakże propozycja oznaczała w grun cie rzeczy polecenie: — To­warzyszu — mówiono — je­steście tam potrzebni, liczy­my na was. Cóż było robić?

trzech braciTak więc znalazłem się na Golęcinie, na obcym mi tere­nie, początkowo bez mieszka­nia. Trudność stanowił ściśle specjalistyczny kierunek szko ły (melioracja i mechanizacja), podczas gdy ja i moja żona jesteśmy agrotechnikami. Szkoła mieści się w starych barakach, były poważne za­niedbania dydaktyczno - wy­chowawcze.W tej chwili teren szkolny to wielki plac budowy. Na u- kończeniu jest gmach 15-kla- sowy z gabinetami i pracow­niami szkolnymi, budujemy także warsztaty. Łączy się z tym mnóstwo kłopotów i sta­rań o materiały i wykonaw­ców. Nadzieją napawa jednak fakt, że już z początkiem przyszłego roku szkolnego bę­dziemy mogli przyjąć o wiele więcej uczniów. Bo, wbrew pewnym opiniom, pęd mło­dzieży wiejskiej do szkół rol­niczych jest duży; na 40 miejsc zgłaszało się u nas o- koło 200 kandydatów.Na pytanie co uważa w tej chwili za najważniejsze, dyr. Namyślak odpowiada: zakoń­czenie przebudowy szkoły. Zaś ze spraw osobistych — pomyślne ukończenie studiów magisterskich na Wydziale Pe dagogicznym UAM. — Bo wi­dzi pan — kontynuuje swą myśl — studia fachowo-rol- nicze to za mało, żeby być nauczycielem i wychowawcą.
— A gdy ukończy pan budowę 

szkoły i zdobędzie dyplom magi­
sterski?...— Wówczas chcę dużo czy­tać i odrabiać zaległości: tea­tralne, kinowe, poświęcać wię cej czasu rodzinie.

— Zajmowanie stanowiska kie­
rowniczego, przez człowieka z po­
kolenia 30-latków, łączy się, być 
może z pewnymi trudnościami?...— To sprawa taktu i umie­jętności postępowania z ludź­mi. Autorytetu nie zdobywa się nakazem ani tzw. twardą ręką. Mogę z satysfakcją po­

dla tego kraju przyzwyczajenia i tra­
dycje, jej struktura i koniunktura, 
tak różne od charakterów krajów kon 
tynentalnych”.Wpływowe konserwatywne pismo 
„Times” po niepowodzeniach bruksel­skich, rozważa sytuację wewnętrzną w Anglii i pisze: „Nie można dłużej 
znosić zastoju w przemyśle, nieodpo­
wiedzialności w niektórych jego ga­
łęziach, pewnej bierności spowodowa­
nej do pewnego stopnia przez rząd, 
wzrastającego bezrobocia i zasklepia­
nia sie w drugorzędnych sprawach 
społeczeństwa. Liczenie we wszystkim 
na cud. na brukselskie jasne południe 
— zawiodło. Trzeba działać!” Ale jak i co począć?Wobec fiaska brukselskiego, angiel­skie ministerstwo spraw zagranicz­nych wysunęło koncepcję osi Londyn — Rzym, jako przeciwwagę osi NRF — Francja. Jednakże w Anglii nie bie- rze się poważnie tego pomysłu. Jest mało prawdopodobne, aby w obecnej sytuacji Rzym mógł wesprzeć za­chwianą pozycję premiera Macmilla^ na. Natomiast „Daily Worker” widzi dla ekonomiki angielskiej inne wyj­ście z impasu — rozszerzenie handlu z krajami socjalistycznymi, które po­zwoli na uniezależnienie się Anglii od de Gaulle’a i Adenauera. Czy zdobę­dzie się jednak na to konserwatywna mentalność Brytyjczyków? Należy wątpić. Wielka Brytania straciła im­perium, lecz nie odnalazła własnej drogi w świecie współczesnym.

HENRYK BARAŃSKI

wiedzieć, że spotykam ciągle wielu przyjaciół. Ot, na przy­kład tacy ludzie jak inż. Ste­fan Szociński, mgr inż. Wa­cław Makuch i Michał Musiał z naszej szkoły — to nieoce­niony skarb. Takich zresztą jest wielu. Bardzo proszę wspomnieć o nich, bo to dziel ni i ofiarni ludzie.
FELIKS BIŁOŚ

Wspólny bank 
ułatwi wymianę

P. Wacław Czarnocki z Poznania 
przysłał do nas list, w którym m. 
in. pisze: czytałem ostatnio w pra­
sie, że Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej postanowiła powołać 
do życia specjalny bank między­
narodowy. Z informacji tej jed­
nak nie wynika, jaką rolę bank 
ten ma pełnić, czym się zajmować 
i komu służyć. Jestem z zawodu 
finansistą i kwestie te bardzo mnie 
interesują.

ostanowienie o powołaniu 
Banku Krajów Socjalistycz­
nych powzięto w połowie 
grudnia ub. roku na posie­

dzeniu Komitetu Wykonawczego 
RWPG. Komitet stwierdził wów­
czas, że nieustannie rozwijająca 
się współpraca krajów socjalistycz 
nych, pogłębiający się międzyna­
rodowy podział pracy wewnątrz 
naszego obozu, specjalizacja pro­
dukcji i kooperacja, a także coraz 
żywsza wymiana towarowa — po­
wodują konieczność udoskonaleń.a 
rozrachunku pomiędzy państwami. 
Stosowany obecnie system rozli­
czeń dwustronnych, wykazuje bo­
wiem pewne braki i wpływa ha­
mująco na rozwój gospodarczych 
stosunków. Trzeba więc umożliw»c 
kontrahentom rozliczanie wielo­
stronne. Na czym to polega?

Handel zagraniczny krajów socja 
listycznych opierał się dotychczas 
na porozumieniach, w których bra 
ły udział z reguły tylko dwa pań­
stwa, po dwóch kontrahentów. 
Praktyka tymczasem wykazuje, że 
wiążąca się z tym zasada clearin­
gu utrudnia częstokroć dokony­
wanie transakcji i rozliczeń. Cho­
dzi tu szczególnie o kraje, gdz.e 
realizowana jest już specjalizacja 
produkcji i kooperacja wytwarza­
nia w ramach międzynarodowego 
podziału pracy.

Oto teoretyczny przykład: chce- 
my Bułgarii zapłacić za pomidory 
i dżemy — siarką. Ale, przypuśćmy 
Bułgaria właśnie siarki nie potrze 
buje. Chętnym nabywcą tego su­
rowca będzie jednak Czechosłowa­
cja. Może ona zapłacić tylko trak­
torami, a tych z kolei nam nie po­
trzeba. Bułgarom dla odmiany 
owe traktory bardzo by się przy­
dały. W tej sytuacji przy dwu­
stronnym systemie rozliczenia po­
wstaną kłopoty. Dysproporcje ino 
że usunąć tylko elastyczna gospo­
darka finansowa w skali wielu 
krajów równocześnie.

Prace nad strukturą i organiza­
cją banku rozpoczną się w lutym 
bieżącego roku.

Obok wspomnianych już rozli­
czeń handlowych, bankowi powie 
rzy się funkcje kredytowe i depo­
zytowe. Kredyty będą udzielane 
z funduszów własnych banku, a 
także z funduszów udziałowych. 
Sądzi się także, że nowa instytu­
cja międzynarodowa me będzie 
ograniczać się do operacji z kra­
jami socjalistycznymi. Jej konta 
zostaną uuostępnione także innym 
państwom.

A więc zapowiada się, że Bank 
Krajów Socjalistycznych będzie 
wielkim bankiem międzynarodo­
wym o szerokim zasięgu działa­
nia, co ułatwi stosunki handlowe 

I nie tylko wewnątrz naszego obo- 
I zu. (zm)
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CE­
GIELSKI W POZNANIU przyjmą zaraz: KOWALI 
TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY na płask 
i otwory, WYTACZARZY, WIERCIARZY, wyuczo­
nych, przyuczonych i na przyuczenie oraz SUWNI­
COWYCH, ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do 
transportu i STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej 
powyżej 18 lat miejscowych i na dojazd do 50 km 
z wynagrodzeniem wg stawek Min. Przem. Ciężkie­
go. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej, przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229 po- 
kój nr 101.___________ ________________ K659

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW lub MISTRZÓW z te- 
renu woj. poznańskiego, na stanowiska kierowników 
robót — do prowadzenia prac w zakresie instalacji 
centr. ogrzewania, wodno-kan. i elektrycznych 
w KGR Ostrów, Leszno, Jarocin, Szamotuły i Wą­
growiec, przyjmie PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT IN­
STALACYJNYCH BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU, ulica Strzeszyńska. Wynagrodzenie 
2.400—2.600 zł z możliwością podwyższenia po okre­
sie próbnym. Kandydaci z terenu województwa win­
ni uzgodnić telefonicznie (tel. 444-76, 444-77, 444-78. 
458-07) ewent. przyjazd do Dyrekcji w celu omówie­
nia warunków płacy i pracy. K739

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA PRZEMY- 
SŁOWEGO W POZNANIU, ul. Hibnera 6 przyjmie 
do pracy z dniem 15. II. 1963 r. na stanowisko kie­
rownika robót INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOW­
LANEGO z kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd Spółdzielni. K741

ZAKŁADY BUDOWY NADWOZI SAMOCHODOWYCH 
Wr NYSIE będące obecnie w poważnej rozbudowie 
i produkujące najnowsze modele furgonów, sani­
tarek i mikrobusów marki „Nysa-62” i „Nysa-63” 
zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW z praktyką na sta­

nowiska: gł. dyspozytora, kierownika Działu In­
westycji, kierowników wydziałów produkcyjnych, 
mistrzów, st. konstruktorów i st technologów do 
prac związanych z opracowaniem perspektywicz­
nych zagadnień motoryzacyjnych;

— EKONOMISTĘ na stanowisko rewidenta wewnątrz­
zakładowego — wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego prac. MPC.
Zakwaterowanie początkowo w Hotelu Zakłado­
wym, a w niedługim czasie zostaną przydzielone 
mieszkania rodzinne.
Zapotrzebowanie jest także na:

— 10 TOKARZY, 10 SPAWACZY ZGRZEWACZY, 
io Ślusarzy narzędziowych, 15 blacha­
rzy, 2 Ślusarzy remontowych.

Wynagrodzenie w zależności od przygotowania za­
wodowego i praktyki w zawodzie. Wymagane jest 
ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Dla sa­
motnych zapewnia się mieszkanie w Hotelu Zakła­
dowym. Podania wraz z życiorysami odzwiercie­
dlającymi przebieg nauki i praktyki, wieku, stanu 
rodzinnego itp. kierować do Działu Kadr w. w. Za­
kładu. K835

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZO- 
WEGO W KRUSZWICY zaangażują-
1. CHEMIKÓW z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i dłuższą praktyką zawodową;
2. EKONOMISTĘ do działu planowania z wyższym 

lub średnim wykształceniem i praktyką zawo­
dową;

3, TECHNIKA - MECHANIKA z dłuższą praktyką 
zawodową.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejs'cu, 
osobiście, listownie lub telefonicznie pod nr. Krusz­
wica 491. Podania składać pod adresem: Kruszwica, 
ul. Gen. Świerczewskiego 24/26. K766

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMO­
CHODÓW W POZNANIU - ANTONINKU, ulica War­
szawska 319 przyjmą natychmiast:
— ENERGETYKA - EKONOMISTĘ wykształcenie mi­

nimum średnie;
— TOKARZA, ŚLUSARZA, SPAWACZA aut. i elek­

trycznego;
— PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do magazynu;
— STRAŻAKA p.-poż.;
— ŁADOWACZA do transportu zewnętrznego. 
Dojazd do pracy z Poznania autobusem zakłado­
wym. K769

KIEROWNIKA warsztatu napraw aparatów fotogra- 
, licznych,

DWÓCH KIEROWNIKÓW Sekcji Handlowych oraz 
RZECZOZNAWCĘ aparatów i sprzętu fotograficz­

nego
zatrudni natychmiast „FOTO-OPTYK A”, PRZED­
SIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W POZNANIU, ulica 
Czerwonej Armii SI. Wymagane wyższe lub średnie 
wykształcenie i praktyka zawodowa. Wnioski z ży­
ciorysem, odpisem ostatniego świadectwa szkolnego 
oraz odpisem opinii z ostatnich pięciu lat pracy 
składać w Sekcji Zatrudnienia i Płac, w godzinach 
od 8—12. K677

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH Nr 3 W POZNANIU, ul. 
Bałtycka 52 — przyjmą zaraz: INŻYNIERÓW KON­
STRUKTORÓW i ST. TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW. 
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.
_______________ KG20

Z1ELONOGÓRSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNI-
CTWA w podległych przedsiębiorstwach zatrudni 
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA z praktyką 

i uprawnieniami na stanowiska kierowników 
budów;

— INSPEKTORÓW WYKONAWSTWA,
— ST. PROJEKTANTÓW w dziale przygotowania 

produkcji oraz
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 

na stanowiska gł. mechanika oraz
— KIEROWNIKA warsztatów produkcji pomocniczej.

Ponadto zatrudnimy w Zjednoczeniu:
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA I EKONOMISTÓW 

z praktyką w budownictwie na stanowiska kie­
rownicze oraz

— PRACOWNIKÓW KSIĘGOWOŚCI posiadających 
wyższe wykształcenie na stanowiska st. rewiden­
tów.
Przyjmiemy również do przedsiębiorstw kilku 
absolwentów szkół wyższych technicznych na staż 
pracy.

Dla samotnych gwarantujemy zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa. Zapewniamy dla sił wysoko 
kwalifikowanych wysokie uposażenie oraz otrzyma­
nie mieszkania w 1 półroczu 1963 r. Szczegółowe 
oferty wraz z odpisami świadectw prosimy przesy­
łać pod adresem: Zielonogórskie Zjednoczenie Bu­
downictwa w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 13.

• K672

GOLENIOWSKA FABRYKA MEBLI W GOLENIO­
WIE, ulica Pułaskiego 20 zatrudni natychmiast:

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO zatrudni: 
— INŻYNIERA TECHNOLOGA na stanowisko kie­

rownicze;
— INŻYNIERA - MECHANIKA;
— REFERENTA ZAOPATRZENIA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. Prosimy o składanie ofert 
do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K773.

P. P. O. N. „CENTRALA NASIENNA” ODDZIAŁ 
W POZNANIU, ulica Magazynowa 44, poszukuje 
PRACOWNIKA do księgowości. Wymagane wykształ­
cenie średnie oraz znajomość księgowości rejestro­
wej. Pożądana umiejętność pisania na maszynie. 
Zgłoszenia należy składać pisemnie lub osobiście . 
pod w. w. adresem. K798 1 w

1 INŻYNIERA TECHNOLOGA DREWNA na stano­
wisko dyrektora Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przyzakładowej przy GFM;

3 NAUCZYCIELI zawodu z uprawnieniami mi­
strzowskimi w zawodzie stolarza meblowego — 
wymagane wykształcenie: techniczne lub śred­
nie z długoletnim stażem pracy; mieszkanie 
na miejscu zapewnione;

20 STAŻYSTÓW z ukończoną Zasadniczą Szkołą Za­
wodową Drzewną — mieszkanie wspólne za­
pewnione.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy dla przemysłów drzewnych. Szczegółowe warunki 
pracy i płacy zostaną uzgodnione na miejscu. K662

Potrzebna od 1. IV. 1963 r. KSIĘGOWA - KASJER do 
intensywnego gospodarstwa PGR. Reflektuje się na 
siłę kwalifikowaną, Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K730.

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budownictwa wodne- | 
go wzgl wodno-melioracyjnych zatrudni zaraz RE­
JON DRÓG WODNYCH W POZNANIU, ul. Szewska 1. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu- 
dowńictwie. K800 ;

ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH Wlkp., za- 
trudnią zaraz: ,

1. KIEROWNIKA FINANSOWEGO,
2. INŻYNIERA CHŁODNIKA wzgl. TECHNIKA 

CHŁODNIKA z dłuższą praktyką.
Oferty należy składać: Zakłady Mięsne Oborniki, 
ul. Boh. Stalingradu 2. K829
WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM POWlATo'- ’ 
WEJ RADY NARODOWEJ W ŻNINIE, ulica Ko- | 
ścielna 36, zatrudni natychmiast KOMORNIKA I 
SKARBOWEGO z jednoczesnym stanowiskiem za- ! 
stępcy kierownika Wydziału Finansowego — wy- । 
magane. wyższe wykształcenie ekonomiczne, praw- i 
nicze lub równorzędne, średnie wykształcenie ' 
i praktyka. Warunki pracy i płacy oraz mieszka­
niowe do uzgodnienia na miejscu. K828 i
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SLO- 1 
DOW’NICZE, POZNAŃ, ulica Dz.ierżyńskiego 42 (wej­
ście z ulicy Kościuszki) przyjmą do pracy: 
2 MAJSTRÓW - MECHANIKÓW;
1 MAGAZYNIERA piwa butelkowego;
1 INŻYNIERA o specj. technologii rolnej względnie 

chemii na stanowisko kierownika Laboratorium ; 
w Słodowni Grodzisk Wlkp.;

1 LABORANTA ze średnim wykształceniem che­
micznym w Słodowni Grodzisk Wlkp. |

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr PZPS. K822

BIURO PROJEKTÓW BUDOWNICTWA KOMUNAL- 
NEGO W POZNANIU, plac Kolegiacki 17 — za­
trudni zaraz:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko pro­

jektanta;
— TRZECH INŻYNIERÓW (TECHNIKÓW) ELEK­

TRYKÓW na stanowiska asystentów projektan­
tów;

— INŻYNIERA (TECHNIKA) na stanowisko koszto­
rysanta.

Zgłoszenie przyjmuje Sekcja Kadr — pokój 508a. 
_______________ K820 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻO- 
WEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ POZNAŃ, ulica 
Kraszewskiego 21/25 zatrudnią zaraz:

1 EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem i prak­
tyką do działu zaopatrzenia;

1 INŻYNIERA KONSTRUKTORA do zakładowego 
biura konstrukcyjnego;

1 INŻYNIERA ENERGETYKA na stanowisko ener­
getyka międzywydziałowego.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr. K853

REWIDENTA kontroli wewnętrznej przedsiębiorstwa 
ze znajomością organizacji pracy i księgowości 
przedsiębiorstw przemysłowych;

INŻYNIERA - MECHANIKA lub TECHNIKA — po­
żądana znajomość urządzeń chłodniczych;

TECHNIKA BHP wymagane średnie wykształcenie, 
kurs dla referentów lub techników BHP w prze­
myśle metalowym plus praktyka —

przyjmie zaraz PRZEDSIĘBIORSTWO RFMONTOWO- 
MONTAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PO­
ZNANIU, ulica Traugutta 1/9. K856

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA, 
POZNAŃ, ul. Śniadeckich 23 przyjmie do pracy za­
raz lub później:
— EKONOMISTĘ z praktyką,
— KIEROWNIKÓW Administracji Budynków Mie­

szkalnych,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO,
— TECHNIKA OGRODNIKA,
— OGRODNIKA,
— ST. REP’. do spraw społeczno - kulturalnych 

z praktyką,
— KONSERWATORÓW wodno-kan. i ELEKTRY­

KÓW, PALACZY centr. ogrzew.,
— EKONOMISTĘ do spraw transportu,
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO, jego pomocnika 
— 4 ROBOTNIKÓW do ładunków i wyładunków. 
Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pracy dla 
pracowników spółdzielczych. K858

WARSZTATY PRECYZYJNO - MECHANICZNE WSR 
POZNAŃ, ul. Wojska Polskiego 71g zatrudnia MA­
GAZYNIERA, KIEROWCĘ z III kat. pozwolenia 
oraz STOLARZA. 28234g

INŻYNIERA bud. ląd. lub sanit. względnie TECH­
NIKA bud. z odpowiednimi kwalifikacjami na sta­
nowisko kier, robót do prac na terenie województwa 
wrocławskiego zatrudni zaraz POZNAŃSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERYJNYCH „HY­
DROBUDOWA 9” POZNAŃ, ulica Swiętosławska 12, 
warunki do omówienia. K842

PLACÓWKA NAUKOWO - BADAWCZA poszukuje 
zaraz:
1. INSPEKTORA LABORATORIÓW;
2. KIEROWNIKA LABORATORIUM POLOWEGO 

do pracy w terenie;
3. TECHNIKA - LABORANTA.
Wymagane wykształcenie odpowiednio wyższe lub 
średnie z praktyką w budownictwie. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia. Oferty z życiorysem pro­
simy kierować do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K834.

PAŃSTWOWE WIF.LOOBIEKTOWE GOSP. ROLNE 
W GORAJU, pow. Międzyrzecz Wlkp. przyjmie 
z dniem 1. III. lub 1. IV. br. PRACOWNIKÓW STA­
ŁYCH I SEZONOWYCH w podległych gospodar­
stwach. Od pracowników stałych wymaga się dwie 
osoby do pracy z jednej rodziny. Mieszkania od­
powiednie zapewnione, szkoła, spółdzielnia w miej­
scu, do PKP i PKS do 4 km. Zgłoszenia osobiste lub 
listowne pod w. w. adresem. K830
WOJEWÓDZKA STACJA KRWIODAWSTWA W Pol 
ZNANIU, ulica Marcelińska nr 44 przyjmie zaraz: 
ELEKTROTECHNIKA o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych. Wynagrodzenie: stawka godzinna 6,80 
plus premia. Zgłoszenia z uprawnieniami wykony­
wania zawodu na pokój 112. K869
PRZEDSIĘBIORŚTWO REMONTOWO - MONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO POZ­
NAŃ, plac Wolności 3 VI piętro, kl. D zatrudni 
zaraz:

io Ślusarzy,
2 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K867

EKONOMISTĘ do kontroli wewnętrznej zakładu 
z wyższym wykształceniem i praktyką;

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH;
ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego, 
zatrudnią POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SA­
MOCHODÓW W POZNANIU, ulica Sikorskiego 12/13 
Informacji udziela Sekcja Kadr — pokój nr 5.

K868

ZAKŁAD PRZE1WÓRSTW.A OWOCOWO-WARZYW­
NEGO „PUDLISZKI”, poczta Krobia, pow. Gostyń 
WrIkp„ zatrudnią zaraz TECHNIKA ELEKTRYKA 
względnie ENERGETYKA z IV grupą BHP do po­
miarów elektrycznych i konserwacji urządzeń auto­
matycznych. Wynagrodzenie początkowe 1.700,— zł 
miesięcznie. Dla samotnych zapewniony pokój w ho­
telu robotniczym. Oferty wraz z życiorysem i od­
pisem ważniejszych dokumentów prosimy kierować 
pod adresem Zakładu. K876

ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE URZA- 
DZEŃ PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH Nr 2 W POZNANIU, ulica Przemysłowa 39 
zatrudnią na dobrych warunkach:
— TECHNOLOGÓW i STARSZYCH TECHNOLOGÓW 

do Działu Głównego Technologa.
Możliwa specjalizacja w produkcji urządzeń 
i transportu bliskiego, mechanizacji budownictwa 
lub energetyki cieplnej.

— INŻYNIERA ELEKTRYKA, EKONOMISTĘ do 
działu planowania z praktyką;

— KRESLARZA(RKĘ), INŻYNIERA - KONSTRUK­
TORA do Działu Konstrukcyjnego.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
Zakładzie. K874

Uwaga właściciele motocykli!
DYREKCJA 

TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
W7 POZNANIU

ZAWIADAMIA 

że z dniem 1 stycznia 1963 roku 
upoważniła do przeprowadzenia przeglądów 
motocykli produkcji krajowej niżej podane 

warsztaty spółdzielcze:
1. RAWICZ —

Spółdzielnia Pracy Transportowo - 
Warsztatowa —
Wały Powstańców Wlkp. 5

2. LESZNO —
Spółdzielnia Pracy „Przewóz” — 
ulica Narutowicza nr 4

X KALISZ —
Spółdzielnia Pracy „Spójnia” — 
ulica Dohrzycka nr 95

4. WĄGROWIEC —
Spółdzielnia Pracy Mechaniki
i Transportu — 
ulica Średnia nr 50

5. ŻAGAŃ —
Warsztat Naprawczy Żagańskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego — 
ulica Długa nr 21

K840

OGŁOSZENIA DROBNE; Praca_____

Frj zjer męski na dobrych 
warunkach potrzebny.
Zakład fryzjerski, Kożu­
chów’, Daszyńskiego 5.

______ ___  _ 2468p 
Uczniów malarskich po­
wyżej 16 lat przyjmę. 
Czerwonej Armii 25 m. 9. 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

_______ 28309g
Potrzebna kwalifikowana 
krawaciarka i bieliźniar- 
ka na bieliznę męską i 
damską. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28180g.

Jakakolwiek pracę w dom 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 285 96g.

Gosposię na 4 godz. dzień- 
nie przyjmę. Inżynierska । 
1 m. llb, godz. 18—20.

2821Og
Uczeń potrzebny. War­
sztat blacharski, Dąbrow­
skiego 62. 28240g

Który zakład krawiecki 
przyjmie uczennicę lub 
pomoc. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

28247g

Potrzebna dochodząca 4 
razy tygodniowo przed 
południem. Kanclerska 18.

28330g

Sprzedam samochód 
„Wartburg”-Stahdard. Lu 
boń, ulica Okrzei 9. 28237g

Sprzedam piec kaflowy, 
przenośny oraz psa bokse­
ra. Poznań, Belwederska 
35. 28238g

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor”, młocarnię czyszczą­
cą, platformę ciągn.kową, 
stan dobry, Marian Łuka­
szewski, Tłoki, pow. Wol­
sztyn. 2452p

Sprzedam motor spalino­
wy S-60, w dobrym sta­
nie. Antoni Kędz.ora, To- 
niszewo, poczta Pawłowo 
Zońskie (Wągrowiec).

28259g

Sprzedam motor 12 KM 
„Deutz” z podwoziem. 
Stefan Mączyński, Mieści­
sko, pow. Wągrowiec.

28264g

Opony 16X525, używane 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 80, warsztat.

28266g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 28219g

Odpady świecowe kupimy 
każdą ilość. „Orion” Po­
znań, Małe Garbary 5.

27460g

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 402 lub „Skodę- 
Spartak”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28147g._____________  

„Syrenę” 102 lub 101 ku­
pię. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28157g._____________  

Kupię samochód „Skodę- 
Octavię”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28260g._____________  

Kupię dobry piec prze­
nośny. Ul. Głogowska 185 
m, 6~28290g

Opony z importu do sa­
mochodu Renault Dauphi- 
ne 500X15 kupię. Telefon 
428-73, po godz. 15. 28298g

Kupię maszynę kuśnier­
ską. Antoni Mielcarek, 
Słupsk, ul. Sobieskiego 18 
m. 10. 28302g

Samochód premia PKO 
— nowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28324g.

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 407. Zgłoszenia te­
lefoniczne: 624-18. 28327g

Koks, także małą , ilość 
śpiesznie kupię. Oferty 
telefon nr 641-71, wewn. 
899, v/ Poznaniu. 28323g

Samochód osobowy mało­
litrażowy w dobrym sta­
nie kupię (chętnie Ifa 9 
lub Skodę). Poważne o- 
ferty z ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28331g.

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 27161g

Sprzedam pianino. Tele­
fon 839-30. 28256g

Sprzedam piec westfaT- 
kę, kredens pokojowy i 
kuchenny. Tel. 703-14.

28258g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28028g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, uniwersalny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28235g.

Sprzedam motocykl CZ 
175. Pawłowicz, Pionierska 
12 (koniec Wspólnej).

28277g

Sprzedam akordeon 
„Hohner”, 120-basowy, ce­
na 10.000 zł. Wiadomość: 
Składowa 12 m. 6, godz. 
18—20. 28278g

Wózek dziecięcy głęboki 
koszykowy sprzedam.
Chudoby 14 m. 10. 28295g

Sprzedam samochód „Sy­
rena” z PKO. Leszno, 
ul. Swięciechowska 7 m. 
2. 28313g

Sprzedam prasę mimośro- 
dową 30 ton, kompresor, | 
nożyce rolkowe, 2 komple j 
ty nakryć na filtry samo- ' 
chodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28315g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny, 
w bardzo dobrym stanie 
oraz fortepian marki 
„Carl Ecke”, Poznań, Dą­
browskiego 82 m. 13.

28312g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią na 1 pokój z kuch­
nią, również samodzielne 
(Jeżyce). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28187g.

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Ul. Boh. Wester 
platte 23. 28190g

Katowice! Zamienię pokój 
z kuchnią na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2193g.

Kawaler poszukuje poko­
ju niekrępującegp w śród 
mieściu. Dobrze zapłacę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28200g.

Pokój z kuchnią wyłą­
czone sprzedam starsze­
mu, bezdzietnemu mał­
żeństwu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28212g.

Zamienię komfortowe 
mieszkanie trzypokojowe 
na dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką i pokój z 
kuchnią wzgl. pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28213g.

Zamienię 2 pokoje z ku-' 
, chnią, balkonem na rów­
norzędne z małym ogród 
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28221g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe duże, samo­
dzielne, frontowe, z bal­
konem na 2-pokojowe w 
nowym j budownictwie, 
może być kolejowe. O- 
ferty ■ Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28229g.

Kawalerkę samodzielną z 
przynależnościami (śród­
mieście) zamienię na po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28228g.

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY I GAZO­
MIERZY POZNAŃ, ulica Janickiego 23/25, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących robót:

1. Przystosowanie istniejących urządzeń rozdzielni 
NN i WN do pracy równoległej transforma­
torów.

2. Podłączenie oświetlenia terenu zakładu do 
szafki miejskiej (roboty kablowe).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentację 
na w. w. roboty można otrzymać do wglądu w Fa­
bryce, pokój nr 18. Podstawowe materiały dostarcza 
inwestor. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Fabryki do dnia 15 II. 1963 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. II. 1963 r., o go­
dzinie 10 w świetlicy Fabryki. K809

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WENUS” W POZNANIU, 
ulica Kramarska 3/5, telelon 533-83, ogłasza PRZE- 
TARG na wykonywanie usług transportowych od 
dnia 1 marca do 31 grudnia 1963 r. na terenie mia­
sta Poznania. Warunkiem podjęcia prac to znajo­
mość załatwiania wszelkich formalności związanych 
z PKP. Przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne proszone są o składanie ofert w zala­
kowanych kopertach do dnia 15 lutego 1963 r. 
w biurze Spółdzielni. Otwarcie przetargu nastąpi 

w dniu 16 lutego 1963 r„ o godzinie 9. Spółdzielnia 
Pracy „Wenus” w Poznaniu zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub rozwiązanie prze­
targu bez podania przyczyn. K915

Domek gospodarczy od­
stąpię (przedmieście Poz­
nania). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28230g.

Szczecin! Pokój z kuch­
nią, samodzielne, zamie­
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2467p.

Oddam pokój dla studen 
tów. Zofii Nałkowskiej 
nr 5. 28220g 
Młoda pracująca poszuku­
je pokoju. Zgłoszenia, te­
lefoniczne nr 548-69, do 
godz. 16. 28231g

Zamienię 3-pckojowe, kom 
fortowe, samodzielne mie 
szkanie, w Bydgoszczy 
na podobne w Poznaniu. 
Bilski, Bydgoszcz, Pomor 
ska 9 m. 4. 28233g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Strusia 8 m. 5, 
Brodzińska. 28254g

Gospodarstwo o powierzch 
ni 9,4 ha, pół domu mie­
szkalnego i budynków go­
spodarczych, 2 km od 
miasta — tanio sprzedam. 
Samsonowicz, Kolonia,
pow. Morąg, woj. Olsztyn 
skie. 28242g

Sprzedam tanio dom pię­
trowy, z wolnym miesz­
kaniem , ogrodem, w Po­
znaniu. Warunek zastęp­
cze mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28194g.

Sprzedam parcelę zadrze­
wioną, 120 drzewek owo­
cowych, oparkanioną, po­
nad 0,5 ha . Plewiska - Ju- 
nikowO, przy Gwiaździ­
stej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28292g.

Nabędę domek jednoro­
dzinny, wykończony — z 
wolnym mieszkaniem lub 
niewykończony, dzielnica 
Gorczyn, Jeżyce, Wino­
grady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28293g.
________ -J_________ _

Pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo, I piętro, 
(Jeżyce), zamienię na po­
dobne, większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 28263g. j

Ładne 3-pokojowe miesz­
kanie (Łazarz), samodziel­
ne, zamienię na dwa mie­
szkania. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28269g._____________  
Młoda panienka poszuku­
je pokoju sublokatorskie 
go może być wspólny. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28271g.

Samotna pracująca i U- 
cząca się poszukuje poko­
ju na okres 1 roku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 28276g,

Oddam samodzielny po- ' 
kój wyłączony, z przyna- ; 
leżnościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 , 
dla 28281g.  

3-pokojowe mieszkanie z 
przynależnościami wyłą­
czone, komfortowe 108 m2 3, 
centrum Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28284g. _ _____
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, samodzielne oraz 
2l/« pokoju, kuchnia, 
wspólny korytarz, łazien­
ka względnie 4Vs pokoju 
samodzielne na 21/s poko­
je, kuchnia, łazienka, sa­
modzielne . Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28287g.

Zgubiono obrączkę ślubną 
w tramwaju na trasie Al. 
Marcinkowskiego — Dę­
biec. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Wichniarz, 
Garczyńskiego 15 m. 17 
(żiooek), gouz. 14—17.

283985
Dnia 4 lutego znaleziono 
zegarek damski w okoli­
cy Rynku Bernardyń­
skiego. Do odebrania, uli­
ca Stalmgradzka 14, I 
pir.. Zakład Botaniki 0- 
gólnej. 28413g

Znaleziono psa rasy „co- 
lie” Odebrać: Nad Wierz 
bakiem 14. 284 36 g 

Zgubiono świadectwo 7 
klasy, na nazwisko Hie­
ronim Borowczak, Gro­
dzisk Wlkp., Majakow­
skiego 13. 2032O

Dwa jednopokojowe, sa­
modzielne mieszkania za­
mienię na jedno 3- lub 4- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28296g.

Pracująca i ucząca się 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28300g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28305g.

Posiadam teren w cen­
trum/' (Jeżyce), 3 min. od 
tran/waju na wybudowa­
nie garaży. Odstąpię po­
ważnym reflektantóm. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28197g.
Spiesznie sprzedam go­
spodarstwo 10 ha z zabu­
dowaniami pow. Gostyń. 
O/erty Biu/o Ogłoszeń, 
Grunwaldzką 19 dla 
28222g.

Z powodu starości spiesz­
nie wydzierżawię lub 
sprzedam gospodarstwo, 
wolne. 13 ha (6 ha łąki) z 
budynkami — w dobrym 
stanie. Władysław .Tani- 
szek, Nowe Dwory, pocz­
ta Jędrzejewo, powiat 
Trzcianka. 28226g

Sprzedam willę pół bliź­
niaka. Stan surowy. Poz- 
znań, Swierczewo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28244g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skory 
futeikowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 2760ig

Wypożyczalnia — Długa 9 
poleca zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
welony, nakrycia d° 
chrztu, ubrania, stroje 
maskowe, fraki. 27935g 

ślusarz samochodowy (cze 
ladnik) z wykształceniem 
wyższym ekonomicznym, 
lat 37, przyjmie odpo­
wiednią pracę najchęt­
niej w Auto - Obsłudze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 óia 
28270g._______________ _
Pianina remontuję, stro­
jenia dla instytucji pan' 
stwowych, spółdzielczych, 
również na wyjazd. Bet- 
ting, Leszno, Chrobrego.

2451P
Poszukuję poważnego re- 
flektanta z koncesją na 
art. chemiczne, posiadam 
bardzo atrakcyjny arty­
kuł pierwszej potrzeby> 
pomieszczenie fachowość. 
Oferty Biuro Ogioszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28198g.

Posiadani warsztat °ra.^ 
gotówkę poszukuję WSP01 
nika z artykułem ekspor­
towym. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28199g.

Przyjmę prace zlecone 
od architekta, wykonam 
dokumentacje projekto­
wo - kosztorysowe instal. 
wodno-kan., c. o. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28218g.

Wydzierżawię lub sprze­
dam warsztat rzem. bran­
ży drzewnej z urządze­
niem tokarskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28227g.

Uczę grać na akordeonie- 
Telefon 545-65, godz- 
18—19. 28243g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26, telefon 23-63 (obok 
kina „Gwiazda”).
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Dnia 23 stycznia 1963 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, w wieku 68 lat, nasza koleżanka

Maria Kościelniak
Cześć Jej pamięci!
pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
„MOTOZBYT” P. P. W POZNANIU

28442g

- - - - - - t
Dnia 4 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa matka, sio­
stra, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Krystek
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SIOSTRA, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Mottego 5. K952

- ‘ t
Dnia 4 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 80, śp.

Mieczysław Dera
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM. SYNOWIE Z ZONAMI 

I WNUKI
Poznań, Chlebowa 5 m. 26. K951

POZNAŃSKIE ZAKŁ. PRODUKCJI BETONOW
■P O Z B F T

W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego 1 
telefon 507-49

zamienią GARAŻ
przy ulicy Engestróma 

na garaż w okolicy 
UL. CZERWONEJ ARMII.

__.___________ K878

W. P. „A R G E D”, POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 6 
poszukuje spiesznie 

MAGAZYNU 
do składowania art. gosp, domowego 
o powierzchni od 200 do 1000 mi.

Oferty do Działu Org.-Admin. Poznań, ulica 
27 Grudnia 6. K814

Dnia 4 lutego 1963 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Wiktoria Majchrzak
Msza św. z wigiliami odprawi się w czwartek, 

dnia 7 bm., o godzinie 10 w kościele parafial­
nym w Swarzędzu, po czym eksportacja zwłok 
na cmentarz przy kościele.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Górtatowo. 28382g

Różne . uwaga:
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 27159g

Radioodbiorniki, telewizo­
ry naprawia szybko War­
sztat Radio-telewizyjny, 
Głogowska 39, obok Foto- 
Optyki. ___27412g
Cynkowanie (do zabezpie­
czenia przed korozją) wy­
konuje Cynkownia, Poz­
nań, plac Wolności 14, te- 
lefon 523-13._______ 27525g
Usługi z zakresu wulka­
nizacji taśm transporto­
wych oraz walcowania 
gumy do produkcji łatek 
wulkanizacyjnych na zim 
no wykonuje Warsztat 
Wulkanizacyjny, Poznań, 
ul. Wzlotowa 24, telefon 
652-17. 27846g

t
Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł nagle, przeżywszy 

76 lat, nieodżałowanej pamięci mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

Hipolit Templewicz
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godz. 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Sam. Englą 12. K954

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA zawiadamia, 

że w piątek, dnia 1. n 1963 r. 
został otwarty nowocześnie urządzony 
ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 22 

W POZNANIU, 
przy ulicy Ściegiennego nr 55 Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące w zakres fryzjerstwa damskiego i męskiego. Zakład czynny od godziny 8. 14

KURSY:
samochodowy, motocyklowy, etągni- • 

kowy oraz na podniesienie ; 

kwalifikacji kategorii III i II S

organizuje w terminie przyspieszonym • 
•

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI POZNAŃ, ; 
ulica L i b e 1 ta nr 26 — teL 518-24. ;

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat •
Ośrodka Szkolenia Motorowego, codziennie • 

w godzinach od 9—17.
28086g •

W dniu 3 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81, mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, szwa­
gier i wujek, śp.

inż. Józef Dłużniewski
emerytowany urzędnik PKP — powstaniec wielkopolski — 

odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym oraz dwukrotnie Srebrnym 
Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamiają

ŻONA, CÓRKI, SYN Z ŻONĄ I WNUKI |
Poznań, Kolejowa 7a. 28392g

—- - - - - +- - - - - - - - - - -
Dnia 4 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, na­

maszczona Olejami św., nasza najukochańsza i najczulsza matka i te­
ściowa, przeżywszy lat 70, śp.

Agnieszka Kaźmierczak
Z DOMU SZELĄG

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej, przy ulicy Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążeni

CÓRKI I ZIĘCIOWIE
Poznań, Prądzyńskiego 55 . 28386g

W dniu 4 lutego 1963 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Maria Durska
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w czwartek, 7 bm., o godzinie 8,30 w kościele 
Sw. Wawrzyńca, przy ul. Przybyszewskiego 30, 
po. czym o godz. 10,50 odbędzie się pogrzeb 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Lubliniec, Warszawa.

------- -------- —------------ I
Dnia 5 lutego 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój s 

najdroższy mąż, nasz ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 64, śp. i

Ludwig Kużdowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 15 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Dom żałoby Nowy Tomyśl, Czerwonej Armii 7.

--------------. ■ ......... .. .............

+
Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł w wieku lat 76, śp.

Profesor dr

Stefan Vrtel -Wierczyński
emerytowany profesor zwyczajny Uniwersytetu im. A. Mickiewicza

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., o godzinie 11,30 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, dnia 8 lutego br., o go­
dzinie 8,30 w kościele parafialnym Sw. Anny, przy uł. Matejki.

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Dnia 3 lutego 1963 roku zmarł

Profesor dr

Stefan Vrtel -Wierczyński
emerytowany profesor zwyczajny Wydziału Filologicznego Uniwersytetu 

Adama Mickiewicza, b. kierownik Katedry Literatur Zachodnio- 
Słowiańskich, b. dyrektor Biblioteki Narodowej w Warszawie, b. dyrektor 
biblioteki Uniwersytetu w Poznaniu, członek Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, członek Instytutu Zachodniego, współpracownik Komisji 
Słowianoznawczej, Literackiej i Historii Oświaty PAU, członek Komitetu 
Slawistycznego i Rusycystycznego PAN, kierownik Pracowni Bibliogra­
ficznej Instytutu Badań Literackich PAN, wybitny znawca literatury 
Polskiej i czeskiej, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski i Medalem 10-lecia Polski Ludowej, laureat nagrody miasta

Poznania na rok 1957.

Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł nagle nasz nieodżałowany Kolega

Kazimierz Serdecki i
STARSZY CECHU W CHODZIEŻY 

I RADCA IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU
■ przeżywszy lat 46.

i W Zmarłym straciliśmy drogiego Kolegę i niestrudzonego bojownika 
o sprawy Rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., o godzinie 15,30 w Chodzieży.

ZARZĄD PRACOWNICY

CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W CHODZIEŻY

ŁK943

t
Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 46

Kazimierz Serdetki
mistrz cukierniczy — radca Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

W Zmarłym rzemiosło wielkopolskie traci ofiarnego działacza rzemieśl­
niczego, wzorowego i sumiennego fachowca.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 lutego 1963 r., z domu żałoby 
w Chodzieży, przy placu Kopernika 5.

RADA ZARZĄD DYREKCJA PRACOWNICY
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU 28437g

ś . t p.
dr Stefan Yrtel-Wierczyński

PROFESOR UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA
znakomity historyk literatury polskiej i wydawca jej zabytków, współ­
twórca polskiej bibliografii literackiej, zasłużony badacz polsko-czeskiej 
wzajemności literackiej i nasz niestrudzony, pełen życzliwego oddania

nauczyciel i wychowawca

zakończył twórcze życie 3 lutego 1963 roku w Poznaniu.

Pamięć o Nim zachowamy w naszych sercach.
UCZNIOWIE

Dnia 4 lutego 1963 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, moja najukochańsza żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, 
śp.

Rozalia Spychała
z domu Szukalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 13,30 z domu żałoby do kościoła 
parafialnego im. Marii, następnie na cmentarz 
parafialny w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 

28450g

t
Dnia 4 lutego 1963 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, córka, siostra i szwagierka, śp.

Stefania Neumann
z Granopsów

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 14 z kostnicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznan. K953

Uroczystość żałobna odbędzie się w westibulu Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, dnia 7 lutego br., o godzinie 9,30.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 11,30 na cmentarzu 
na Górczynie.

REKTOR I SENAT 

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO 

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA

urn r-irnnrii.u mu iii im i -tiuii

Dnia 4 lutego 1963 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 64, śp.

Lech Miklaszewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie 
Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Łódź, Kostrzyn Wlkp., Poznań. 28430g

ł
Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
nasz troskliwy ojciec, mój najukochańszy syn, 
nasz najdroższy brat, szwagier i wujek, śp.

Zygmunt Garstecki
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, MATKA, SIOSTRY, BRAT, 

BRATOWA I RODZINA
Poznań, Kniewskiego 29.

Stos WIELKOPOLSKI -edagu.e Koleg.um. «“ia" redakcji), Zbigniew Mika. Wiesław Por.yckl (2-c. redaktora „.czelnego), Zbigniew i.umowskl, Lesław Tokarski (redaktor
naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony. 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w qodz. 8__17- redaktor narzeinu *57.7A- ńin oę j i

^czności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-731, 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Ptasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa" "poznań ulica Grun 
Wldske 19, . 611-11 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redekcia n.e odoowada. Wszelkich ,nlormec,i w spraw,o weranków pkcójk Ruchu Poc .y O nk:

Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. P 3 y
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Luty

6
środa

Imieniny
Doroty, 
Tytusa

Słońce:

wsch.: g. 7.28 
zach.: g. 16.46

Teatry
KROTOSZYN — „Tristan i Izolda”

Kina
NIECZYNNE

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 9 — Dla klas I 
i II; 9.20 — Koncert Orkiestry PR; 
10 — Korespondencja z zagranicy; 
10.10 — „Za siedmioma górami” au 
dycja w oprać. B. Kastory; 10.25 
— Muzyka operowa; 11 — „Prze­
praszam, pomyliłem się” — nowe­
la S. Maughama; 11.20 — Grają 
słynne orkiestry rozrywkowe; — 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.20 — Antoni 
Wranicki: Serenada Es-dur na 
skrzypce, altówkę, wiolonczelę i 
orkiestrę kameralną; 14 — „Nowy 
lokator” — fragm. pow. Nory A- 
damian; 14.30 — „Po raz pierwszy 
na naszej antenie”; 15.10 — Mel. 
rozr.; 15.30 — Gra Zespół Instru­
mentalny Fr. Górkiewicza; 15.45 — 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16.05 — Mel. 
rozr.; 16.15 — „W kraju”; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Dzień dzi­
siejszy — dzień jutrzejszy”; 17.05 
— „Posłuchajmy muzyki i o mu­
zyce”; 17.30 — Dla uczniów szkół 
średnich; 18 — Uniwersytet Radio 
wy; 18.10 — „Dziewczęta z 1924 ro­
ku” — fragm. wspomnień J. Bro­
niewskiej; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 18.55 — „Pięć minut o wy 
chowaniu”; 19 — Utwory skrzyp­
cowe H. Wieniawskiego wykona 
Bronisław Gimpel; 19.20 — Kon­
cert Orkiestry PR pod dyr. Stefa 
na Rachonia; 20.26 — Sport; 20.30 
— Piosenki śpiewa Perry Como z 
towarzyszeniem orkiestry i chóru 
21 — Koncert chopinowski; 21.27 — 
Muzyka; 21.40 — „Zespół Dziewiąt 
ka”; 22.10 — Gra Zespół „New Or 
leans Stompers”; 22.30 — Mel. tan. 
gra Orkiestra Ted’a Heath’a; 22.55 
— Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 9 — 
Melodie popularne; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 10 — Koncert roz­
rywkowy; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Melodie ludowe; 13 — Jean 
Phillippe Rameau: oprać. Fernand 
Cubradous: Fragmenty opery — 
baletu „Les Indes galantes”; 13.25 
— „Dzieje jednego pocisku”; 13.45 
— Pogadanka pedagogiczna; 13.50 
— Aud. społeczna; 14 — Uwertury 
operowe; 14.30 — Mówi Technika; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Melodie 
rozrywkowe; 15.10 — Utwory forte 
pianowe; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
— Melodie rozrywkowe; 18 — Aud. 
aktualna; 18.10 — Koncert zespołu 
J. Miliana; 18.40 — Fel. filmowy; 
K. Kazimierskiego; 18.45 — Ekono­
miczny problem tyg.; 19.30 — Słu 
chowisko wg. opowiad. Indro Mon 
tanelli „Generał della Rovere”; — 
20.30 — Mel. Gershwina; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.10 — Rozmowy literackie; 
22.30 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 22.40 —• „Młodzi 
kompozytorzy polscy; 23.20 — Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.38, 6.38, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ I PROGR. OGÓŁNOP.

11 — Program szkolny — Magazyn 
wiadomości z kraju i ze świata 
„Panorama" — (W-wa); 19.25 —
Program dnia (lok.); 19.30 — Wia­
domości dziennika (W-wa); 19.55 — 
„Dobranoc” (W-wa); 20.05 — Spra 
wozdanie z mistrzostw Europy w 
jeździe figurowej na lodzie — (Bu 
dapeszt); 21.30 — Magazyn Aktual­
ności ze świata — „Peryskop” — 
(W-wa); 21.55 — Miniatury muzycz 
ne na gitarę — gra Laszlo Szen- 
dzey Karper (Węgry) — (W-wa);
22.15 — Wiadomości dziennika — 
(W-wa).

Niechlubny 
„rekord"Bynajmniej nie wchodzimy w meritum sprawy, czy ob. H. J. — pracownikowi Zarządu Powiatowego Ligi Obrony Kra ju w Czarnkowie należy się mieszkanie, czy też nie. Spra­wę tę pozostawiamy kompe­tentnym czynnikom, do któ­rych zresztą odwołał się za­interesowany.Chodzi tu tylko o swoisty, niechlubny „rekord”... prze­strzegania KPA. Mianowicie wnioski ob. J. o przydział mie szkania, zostały rozpatrzone na posiedzeniu Komisji Przy­działu Mieszkań 5. 9. 1962 r. Negatywną decyzję z powoła niem się na owo posiedzenie, Prezydium MRN w Czarnko­wie doręczyło wnioskodawcy

" dopiero 17. L 1963 r. (jn)

Targowiska - też problem 
w dawnych czasach rolę naszych GS-ów, PSS-ów, 

PDT-ów czy MHD spełniały jarmarki. Ta jed­
na z najstarszych i najpopularniejszych form wymia­
ny handlowej przetrwała do dzisiaj. Jak przed dzie- 
sjątkami, setkami lat, tak obecnie na placach targo- 
wych w miastach, miasteczkach, wsiach, gromadzą 
się w określone dni tłumy kupujących i sprzedają­
cych. Można tam nabyć wszystko: od „landszaftu” 
z przysłowiowym jeleniem na rykowisku do żywegoTrzeba przyznać, że mimo rozwoju sieci sklepów i do­mów towarowych, popular­ność jarmarków, szczególnie w mniejszych miejscowościach jest duża; targi pod wielu względami uzupełniają handel państwowy i uspołeczniony, szczególnie gdy chodzi o zao­patrzenie w warzywa, owoce, drób i nabiał.Handel jarmarczny w Wiel- kopolsce ma bogate tradycje. Nie ma w naszym wojewódz­twie miasta’ czy miasteczka, w którego dziejach jarmarki nie zajmowałyby poczesnego miej­sca. Nic dziwnego, prawo or­ganizowania jarmarków było wielkim przywilejem decydu- iacym nieraz o rozwoju danej miejscowości. Po tvch histo­rycznych dygresjach przejdź­my jednak do współczesności.A wiec w wielkopolskich miastach, a także niektórych wioskach, prowadzi sie 104 tar gowiska ogólne oraz 67 targo­wisk zwierzęcych. Na tych o- statnich dokonuje się wyłącz­nie kontraktacyjnej i wolnej sprzedaży koni, bydła i trzo­dy chlewnej oraz, organizuje spędy — jarmarki.Dawniej targowiska zajmo­wały centralne place w mia­stach — rynki. Położenie ich było wygodne dla ludności, jednakże w miarę rozwoiu mo torvzacji. organizowanie na nich targów stało sie uciążli­we i niebezpieczne dla ruchu. Toteż słusznie przenosi sie je poza śródmieścia. Nie wszę-

BJans śpiewaczego trudu
YITiększość chórów XIV Okręgu (pilskiego^ Wielkopol- 
’ ’ skiego Związku Śpiewaczego podsumowało wyniki 

ubiegłorocznej działalności. Plon wszystkich chórów był 
obfity chociażby dlatego, że zadania były wyjątkowo 
duże. Chóry przygotować musiały s5e na swe doroczne 
zjazdy; (Mały Festiwal Chórów w Pile, II Festiwal Chó­
rów Polskich w Poznaniu) i oprócz tego obsłużyły różne 
miejscowe akademie.Ponadto chóry pilskiego Okręgu wzięły manifestacyj­ny udział we wrześniowych uroczystościach w Pile z oka­zji 25 rocznicy śmierci Drzy­mały i 40 rocznicy powstania Związku Polaków w Niem­czech, występując na jubileu­szu 45-lecia pilskiej „Halki”.Imponujący jest wynik pra­cy chórów złotowskich, mie­szanego „Cecylii” i męskiego „Hasła”, przodujących w swo­ich kategoriach w Okręgu XIV. Cieszy odmładzanie się obu chórów i powiększanie stanu liczbowego czynnie śpię wających. Nadal kierują chó­rami prezes Teofil Kokowski i dyrygent Paweł Pierzyński.Pilska „Halka” przy ZNTK pozyskała ostatnio wiele mło dych śpiewaczek i śpiewaków. Na zebraniu chóru domagano się od władz kulturalnych czę stszego niż dotychczas angażo wania zespołu przyz organizo­waniu programów artystycz­nych licznych akademii miej­skich. Prezesem ponownie wy brano Wł. Kuczkowskiego. Dyrygentem w dalszym ciągu jest A. Kożuszkiewicz.W chodzieskiej „Halce” wy­brano nowego prezesa. Jest nim Zdzisław Otto. Funkcję dyrygenta pełni Jan Barwic- ki. Dotychczasowego prezesa Zygmunta Korowskiego, któ­ry przez 25 lat przewodził 

HHIHIHH Z&PI cLMA iiiiiiiihh

dzie jednak dokonano translo- kacji targowisk. Wiąźe się to bowiem z koniecznością wy­datkowania niemałych sum pie niędzy na urządzenie nowych placów. W niektórych miejsco wościach przeszkodą w prze­niesieniu targowisk jest brak planów zagospodarowania przestrzennego i w związku z tym niemożność wyznaczenia dla nich stałych miejsc. W tej sytuacji, aż do opracowania planów zagospodarowania, sto suie się tvrnczasowa lokaliza­cję targowisk. Wpływa to u- jemnie na ich stan. Nie ma tam urządzeń wodociągowvch, kanalizacyjnvch. nie ma ogro­dzeń, utwardzonej nawierz­chni. nie ma potrzebnych urny walni i szaletów, a często na­wet śmietników.Leniej ^est pod tvm -wzglę­dem na targowiskach stałych, aczkolwiek nie wszędzie są wspomniane wvżej urządzenia komunalne. A nr/ecież bez nich łatwo ponaść w konwikt z władzami sanitarno-epide­miologicznymi.
Według oceny organów go- 

soodarki komunalnej, na urzą 
dzenie nowych i remont istnie 
j”cvch targowisk, potrzeba w 
skali województwa 6,5 miFona 
złotych- Niestety, gospodarce 
komup-Tnej me udało s»e uzv 
skać odpowiednich środków fi 
nansowych na ten cel. Jedyną 
pozycje inwestycyjną targo- 
w;sk ogólnych do roku 1965 
stanowi budowa hali krytej w

chórowi, mianowano w uzna­niu wielkich zasług na niwie śpiewaczej honoro­wym prezesem „Halki”. Z nowym zarządem wiążemy na dzieję spiesznego wyprowa­dzenia chóru z chwilowego im pasu.
K. C.Tym razem pójdziemy śladem jed­nego listu. Napisała go miesz­kanka Wielowsi w powiecie międzychodzkim, gospodarująca wraz z córką na roli. Widząc społeczne potrzeby, kobiety założyły tam 3 hek­tarowy sad. Rozumowały tak: według statystyki mieszkaniec Polski zjada przeciętnie w ciągu roku o połowę mniej owoców, niż mieszkaniec innych krajów europejskich. Dlaczego i my nie moglibyśmy jeść więcej owoców.Bezpośrednim zaś powodem decyzji kobiet z Wielowsi była uchwała PRN w Międzychodzie o popieraniu sadow­nictwa i warzywnictwa, możliwość u- zyskania pożyczek państwowych na za­kładanie sadów, no i chęć pomnożenia środków potrzebnych w gospodarstwie na intensyfikację produkcji.Atoli po 10 latach przyszło rozczaro­wanie, ba, rozgoryczenie. Ludwika Ju­rewicz napisała do redakcji list (może trochę przejaskrawiony), w którym omawia perypetie związane właśnie z sadem.„Jakiż miałabym spokój — pisze — gdybym uprawiała na tym obszarze pszenicę lub rośliny pastewne. A tak ciągłe dyskusje z Wydziałem Finanso­wym na tle podatku gruntowego od upraw specjalnych. Gdy drzewa obro­

dzą — wszystko w porządku. Sprzeda 
się owoc, zapłaci podatek i kropka. 
Gorzej, gdy przyjdzie rok nieurodzaju, 
gdy mrozy zniszczą zalążki owoców i 
zbierze się z drzew tyle, co kot napła­
kał. Wydział Finansowy nie uznaje 
nieurodzaju, nie dopuszcza pojęcia o 
słabych zbiorach. Sad jest zarejestro­wany, a więc o jakichkolwiek ulgach nie może być mowy. To właśnie spot­kało nas w minionym roku. Wszystkie wnioski potraktowano odmownie, bo 
„nieurodzaj drzew owocowych nie

Śladem 
jednego listu 
wpłynął na poderwanie zdolności płat­
niczej całego gospodarstwa”.dyby chodziło o normalny, podsta­wowy podatek gruntowy, niewąt­pliwie racja byłaby po stronie Wy­działu Finansowego. Odnośnie podat­ku od upraw specjalnych, stanowisko to jest niezgodne z przepisami Obo­wiązujące bowiem do chwili obecnej rozporządzenie Rady Ministrów z 8 czerwca 1955 roku przewiduje w punkcie 6: „Jeżeli wszystkie lub nie­
które drzewa w danym roku nie owo­
cowały całkowicie lub zbiór owoców 
był słaby, wówczas należy stosować ul­
gi w podatku gruntowym od upraw 
specjalnych” (Dziennik Ustaw nr 26,, poz. 184).Dość wyraźnie, prawda? Ale idąc śla­dem listu, należało wysłuchać zdania i drugiej strony. Reporter znalazł się więc w gabinecie Przewodniczącego Prezydium PRN w Międzychodzie. Wy­jaśnienie sprawy Jurewiczowej (z u- działem kierownika Wydziału Finanso­wego i referenta) w przedmiocie odmo­wy zastosowania ulgi wypadło bardzo nieprzekonywajaco. Na takie odczucie wpłynął mały niepozorny dokument w aktach: protokół komisji, na której czele stał sołtys Wielowsi. Dokument ten stwierdza, że „x 3 hektarowego sa­
du zebrano w h»62 roku owoców za­
lewie na własne potrzeby rodziny”.Jakież więc były te zbiory ilościowo, skoro rodzina Jurewiczów liczy trzy osoby? „Ale zbiór był, sad owoco­wał, nie było podstaw do udzielenia

Gnieźnie, której zakończenie 
ma nastąpić w tym roku.Nie można zatem liczyć na ka sę państwową, pozostaje więc własna inicjatywa, własna pra ca przy urządzaniu placów. W kilku miejscowościach naszego województwa z powodzeniem wykorzystano w tym celu czy ny społeczne. Jest to obecnie najskuteczniejsza droga, pro­wadząca do rozwiązania lokal nych problemów targowisko­wych. (mi)

Uwzględnione 
postulatyPodczas kampanii wybor­czej do rad narodowych lud­ność Mieściska (powiat wągro wiecki) wysunęła pod adre­sem miejscowych władz wiele <oostulatów. Niektóre zostały już zrealizowane. Na przykład: prąd otrzymały wsie: Strzesz kowo Gołaszewo i Kłodzin, przy czym pierwszą z nich zelektryfikowano sposobem gospodarczym poza planem państwowym. W samym Mie­ścisku położono chodniki przy ulicach Wyzwolenia i Kościel nej. urządzono zieleniec z pia­skownicą dla dzieci, otwarto świetlicę, a na kanale pobu­dowano 3 zapory dla celów pr^eciwnożarowych.W trakcie realizacji znajdu­je się budowa dróg do Goła- szewa, Zakrzewa i Budzie-ew ka. Prace na tych drogach są wykonywane przv nomocv czynów społecznych. W roku 1963 nastani zakończenie prąc nrzy budowie Domu Wiejskie­go w Gołaszewię, ukończenie nrzebudowv remizy strażac­kiej i boiska sportowego -w Mieścisku. 'Kdw.)

Szamotuły 
przed stu laty 

Sto lat temu Szamotuły li­
czyły 2091 mieszkańców.

- Szamotuły w owym okresie 
były typowym miastem rolnic- 
czo-przemysłowym.

Mieszkało tam: 1 aptekarz, 
2 doradców prawnych, 40 rol­
ników, 18 piekarzy, 14 rzeźni- 
ków, 3 bednarzy, 4 golarzy, 1 
farbiarz, 25 kupców, 43 han­
dlarzy, 2 siodlarzy, 11 płócien- 
ników, 1 murarz, 4 młynarzy, 
2 kotlarzy, 1 kominiarz, 19 wla 
ścicieli knajp, 60 krawców, 2 
powrożników, 27 szewców, 4 
kowali, 10 stolarzy, 1 sukien­
nik, 2 cieśli i 3 plantatorów 
tytoniu. Ogółem Szamotuły 
miały około 170 rękodzielni­
ków.

A dzisiaj? Warto porównać, 
(mr)

Prawo i rolnictwoTaki temat wybrali organi­zatorzy konferencji, ja­ka odbyła się w siedzibie Woj. Komitetu ZSL; w kon­ferencji uczestniczyło 120 działaczy Stronnictwa oraz wiceminister sprawiedliwości 
— dr Jan Pawlak i sędzia Sądu Najwyższego — dr Wła­
dysław Szczepski. Obradami k erował przewodniczący Ko­misji Prawniczej przy _ WK ZSL — Wincenty Kępiński.Dyskutanci zarówno z Po­znania jak i z powiatów po­ruszyli bardzo wiele istotnych zagadnień z zakresu sytuacji prawnej w stosunkach wiejs­kich. A więc nieuregulowane dotychczas spłaty za nabycie gruntów z prywatnej parce­lacji przedwojennej, postępu­jący w absurdalnym tempie proces rozdrabniania ziemi, nieustabilizowane w tysią­cach gospodarstw prawa wdas nościowe, co powoduje hamo­wanie postępu technicznego w gospodarce rolnej. Dalej wskazywano na utrzymywa­nie niektórych przepisów prawnych przeterminowa­nych, jak np. podatku od wzbogacenia wojennego; ter­min wymiaru minął już w 1955 roku. Podnoszono rów­nież, że w parze z dążeniem do upraw specjalnych w rol­nictwie nie idzie w parze po­lityka fiskalna, która ppwo- duje pewne zahamowania spe­cjalizacyjne gospodarstw.Niektórzy mówcy zatrzymy­wali się dłużej nad zagadnie­niem uregulowania praw włas nościowych. dowodząc, że ha­mulcem w przekazywaniu gospodarstw rolnych młodym spadkobiercom jest w pew­nym stopniu stosunkowo duży podatek od nabycia praw majątkowych (podatek spadkowy) i groźba spłat ro­dzinnych, jaka po 1963 roku „wisi” nad obejmującym gos­podarstwo. To są sprawy do uregulowania w pierwszej ko­lejności, gdyż obawa nadmier­nymi obciążeniami z tego ty­tułu powoduje m. in. uciecz­kę młodzieży ze wsi i nie­chęć do pracy na roli. Sę­dzia Stanisław Madaj z Po­znania wskazał na zalecenie Sądu Najwyższego, ograni­czające rozdrabnianie ziemi przy działach spadkowych, 
ale do tego zalecenia nie sto­
sują się notariusze, wysuwa­
jąc tezę, iż obowiązuje ono 
tylko sądy niższych instancji. Dochodzi więc np. do takich przypadków: 5 hektarowe gospodarstwo dzieli się na działki po 1 i 2 hektary, co w rezultacie może doprowadzić do karykaturalnej struktury gospodarstw i ich zacofania, technicznego.

Odpowiadając na poruszone 
problemy, wiceminister Pawlak 

poinformował w swoim referacie 
że przygotowuje się projekt usta’ 
wy o jednolitym dia całego kr5. 
ju prawie cywilnym. Ustawa ta 
ureguluje ostatecznie wiele na. 
brzmialych niedomogów w dZje> 
dżinie stosunków prawnych na 
wsi. Projekt ustawy ©granicy 
możliwości dzielenia gospodarstw 
Przekazanie ziemi w postępowej 
niu spadkowym będzie mogło na- 
stąpić w całości gospodarstwa 
jeżeli nie przekracza ono 7 ha 
(Poznańskie). Większe gospodar­
stwa można dzielić, jednakże, na 
działki ale nie mniejsze niż 7 ha. 
Podobne normy obowiązują tak­
że przy sprzedaży ziemi. Część 
spadku w gotówce otrzymać, może 
ta osoba, która pracuje na roli 
Inne spłaty spadkowe będą re. 
gulowane w odpowiednich ratach 
rocznych. w takiej wysokości 
aby nie naruszyły ekonomicznej 
egzystencji warsztatu rolnego, a 
więc rozkładać się je będzie na 
10, 20, 30 i 40 lat.

Ma to na celu wyraźne umoc­
nienie gospodarstw i zdjęcie z 
młodych właścicieli wiszącej nad 
nimi w tej chwili zmory spłat 
rodzinnych, co rzecz jasna nie 
wpływa dodatnio na proces in. 
tensyiikacji produkcji. Przewidu­
je się również modyfikację prze- 
pisow podatkowych od nabycia 
praw majątkowych. Poza tym, 
nieruchomość rolna w postępowa­
niu spadkowym może być prze- 
kazana tylko jednej osobie, przy 
czym osoba ta musi się wykazać 
praktyczną lub teoretyczną zna­
jomością zawodu rolniczego.Wiceminister Pawlak wy­jaśnił jeszcze szereg wątpli­wości dotyczącycn ustawy o przejmowaniu nieruchomości rolnych na rzecz skarbu pań­
stwa. Otóż, głównym celem 
ustawy jest udzielanie pod- 
upaułym ekonomicznie gos­
podarstwom pomocy material­
nej, organizacyjnej i facho­
wej; dopiero w ostateczności, 
gdy te środki zawiodą, gospo­
darstwa będą mogły być 
przejmowane na własność 
państwa. Warto więc, aby o 
tyin wiedziały prezyuia wszy­
stkich rad narodowych, a w 
szczególności iuh wydziały 
rolnictwa. Zdarza się bowiem, 
że zamiast udzielać wspom­
nianej pomocy, podejmuje się 
zbyt pochopnie decyzje o 
przejęciu gospodarstw.Trudno oczywiście w tej relacji omówić wszystkie po­ruszane podczas 4-godzinnej narady problemy. Można je­dynie podkreślić, że była ona bardzo pożyteczna dla działa­czy terenowych, rzuciła wiele nowego światła na stosunki publiczno-prawne w rolnic­twie i ukazała perspektywy znacznej poprawy w tym za­kresie. Gdyby tego rodzaju 
narady zorganizowano w 
miastach powiatowych dla 
szerszego aktywu wiejskiego, 
to z pewnością uniknięto b? 
wielu nieporozumień i za“ 
drażnień, (k)ulgi” — brzmiała odpowiedź kierowni­ka Wydziału. Kogo to może przekonać? Zwłaszcza w świetle cytowanego wyżej rozporządzenia?Rezultat rozmowy — żaden. Obie strony pozostały przy swoim zdaniu- A skutki? Nie bardzo wierzę Eugenii Jurewicz, która w przystępie chwilo­wego rozżalenia pisze: ...,,w ciągu zimy 

wytnę wszystkie drzewa owocowe * 
przynajmniej będę miała opał”. Na pewno tego nie zrobi, gdyż żaden do­
bry gospodarz nie niszczy swego trwa­
łego dorobku, a takim dorobkiem jest 
mimo wszystko sad. Notujemy jednak­że i pośrednie zjawisko ujemne, powo­dowane nieprzestrzeganiem przepisów w sprawie ulg. Oto Kolko Rolnicze z Wielowsi nadesłało nam wyciąg z pro- tokołu, z którego wynika, że odbyły się tam dwa zebrania wiejskie (8. XII. i XII. 1962) w sprawie kontraktacji wa­rzyw i owoców dla międzychodzkiej prze twórni. Bez żadnego wyniku, gdyż nie przyjechał specjalnie zaproszony przed stawuciel Wydziału Finansowego w ce­lu udzielenia wyjaśnień odnośnie ulg w podatku specjalnym w razie nieuro­dzaju.Tpakty te i podobne w innych rejo- 

* nach budzą refleksje natury ogól­
niejszej. Mamy tu do czynienia z czymś na kształt rywalizacji między wydzia­łami: Rolnictwa i Finansów. Pierwszy 
zachęca do upraw specjalnych, udziela 
dotacji i kredytów, agituje, uświada­
mia, radzi, informuje, pomaga — drugi 
natomiast nie uwzględnia tego w poH' 
tyce podatkowej.Uważam, że korzystniej by było zre­zygnować z paru tysięcy złotych skali powiatu lub województwa, zachę­cając w ten sposób rolników do pro­dukcji warzyw i owoców.
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